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I EC ZOR ROOSEVELT, 
prezydent Stanów Zfedno· 
czonych, na którego po raz 
drugi usiłowano dokonać 

W. SCHAEFER, 
słynny pisarz, autor „Kapi­
tana z Kopenick'' obchodzi 

65-lecie swych urodzin. 

ROK XJ. CZW ARTEK, 23.go LUTEGO 1933 R. 
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ZNOWU ZAMACH NA ZYCIE ROOSEVELTA. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych otrzymać ma dyktatorskie 

pełnomocnictwa 
W~szyngton, 23 lutego. 

Jali Już d<>nioSły depesze. policja a· 
merykańska wpadła na trop nowego za­
machu na żYcle Roosevelta. Szczegóły 
łe:I sprawY przedstawiają się następują· 
oo. Do głównego urzędu pocztowego 
nadeszła paczka nosząca a d r e s 
„franklin D. Roosevelt - Waszyng. 
ton••. Paczka była niedbale Opakowana 
l nadana była z Watertown. Zawierała 
ona bombę, która zrobiona była z pu· 
stego pocisku, wypełnionego szczelnie 
prochem. Pocisk nazewnątrz był owi· 
nłęty zardzewiałym drutem. ChOclaż 
siła wybuchowa bomby nie była wielka. 
mogła ona wYUądzlć wielkie szkody w 
razie nleosłto.żnoścł przy otwieraniu pu· 
dełka, w którem była umieszczona. 

Londyn, 23 lutego. 
Z Waszyngioou dJoooszą, że kongres 

przyjął wczoraj po dłuższych naradach 
kuluarowych pomiędzy demokratami 
republLkanami projekt ustawy, 

Pięciopiętrowy dom 
w Warszawie 
zarysował I 

Warszawa, 23 lutego 

NADAJĄCEJ PREZYDENTOWI R00· 1 prowadzenia reorganizacji wra~lz admi- (pierwsze ł naJważnieJsze nominacie 
SEVELTOWI NIEMAL DYKTATOR- nistracyjnych· członków swego rządu, a mianowicie: 

SKIE PEŁNOMOCNICTW A. Londyn, 23 lutego. sekretarza stanu, skarbu i marynarki. 
celem zrównoważenia budżetu i prze- Prezydent Roosevelt ogJOslł trzy Now.v. Jork, 23 bwtego. 

- Foszuic:i w Rosji 
'ff'uflrvcir tajnej orfłonizo«;ji reflrutujqi;ej Si«= 

.ze studentó"' i flornsomof,;ó"' 
Berlin, 23 lutego. 

Z Moskwy donosza: 
Sledztwo w sprawie g-rupy studen­

tów i komsomO'lców, aresztowanych w 
grudniu ubieglego roku za drukowanie 
i rozpowszechnianie ulotek antystalino 
wskich dobiega końca. Pierwotna licz­
ba 94 aresztowa ych u.rosła obecnie do 
200. Sledztwo ustalito, że aresztowani 
studenci tworzyli zakonspirowaną gru-

pę, którą sami nazwali „Związek mło­
dvch faszystów". Charakterystycznem 
.jest, że faszyści sowieccy używali swa­
styki, jako swego godła. Proces faszy­
stów sowieckich odbędzie się prawdo­
podobnie w kwietniu i będzie pierw­
szym w Sowietach Procesem młodzie­
ży faszystowskiei, wychowanej już w 
warunkach regime'u sowieckiego. 

P.rezyident Roosevelt zlożył wczoraj 
następ.ujące oświadczenie: po konferencji 
z sekretarzem staJtlłU Stimsonem, odbytej 
d:nia 20 bm. w Waszyngtonie. 

Ambasador firnncu•ski odwiedzil mnte 
we wtorek w Nowym Jorku. Omówił!.ś­
my w sposób niieoficj1adny wszyistkie kwe­
stje, dotyiczące wsipólpracy fra1t1JcU1Slko­
amery1kańskie.i w zagadni1eniach świato­
wyich. Kwestie te obejmują oczyWiścle 
równteż sprawę świa:towej konferencj;t go 
spodarcuj i cJlwgów mtęd1zY1I1arodowych. 
Rozmowy te będą prowaic!J~one w <liail­
szym ciągu, a nowy s-e!kretarz stanu, któ­
ry będzie ni·ebawem mianowany, zetlmie 
się oczywiśde z ambasaidorem frainOUJs­
kim Olaudelem. 

Taiemnicza ucieczka lotnika sowieckiego. 
Ranny pilot w. ląc;lował na terytor~1um Polski. 

Sowiety żądają wydania zbie~·a 
-

Mleszkancy wielkiego 5 - piętrowego 
domu przy Pl. Trzech Krzyży 8 poczuli Wilno 23 lutego. 'gnaly ldlników nie odpowiadał. ścigą. bockiej, szukając odpowiedniego terenu 
wczoraj silne wstrząsy podziemne. Wielkie poruszenie wywołała tu jący. zaczęli z odległości 2 klm. samo- do lądowania. 
Równocześnie odczuto, jakoby jedna tajemnicza ucieczka lotnika sowieckie. lot ostrzeliwać z 2 karabinów maszyno- Ponieważ zaczęło się już ściemniać, 
ściana domu chwiała się. o wypadku go 'L R.osji do Poiski. Szczegóły tej u- wych. lotnik wylądował około Lipniszek. 
zawiadomiono władze bezpieczeństwa. ciecz~ są następujące: . Równocześnie komenda garnizonu w Strzelanina na granicy i spostrzeże-

Na miejsce przybyła specjalna komi- D~1a 21 bm. o godz. 1~.30 z \otnis~a Mińsku zawiadomiła placówk1 pogra- nie podejrzanego samolotu zaalarmowa-
sja, która stwierdziła, że grunt, na któ- w Minsku 'Yystartowar, ~iespodz1ewanie niczne sowieckie. ty władze K. O. P-u, który niezwłocznie 
rym wybudowano dom, usunąl się na ~amolot woJ~kowy .wyscigowy; . uzbro- Ze strażnic wojskowych sowieckich zaalarmował wszystkie posterunki po­
dlugości kilkunastu metrów z pod części Jony ~ lekki_ ~arabm !Ilaszynowy z so- ostrzeliwano samolot z karabinów ma- graniczne. 
fundamentów, zagrażając całej ścianie wiecknp lotn1~1em woiskc:>wym. . szynowych. w miejscowości Mokrzyce, Kiedy miano już przedsięwziąć po­
domu. w związku z tern rozpoczęto pra Za.lł1m zo.nentowano się samolot zg1- gdzie stoi dywizjon artylerji. przeciwlot ścig, z Bastun nadszedł telefonogram, że 
ce pod dozorem inż. Kraskowskiego z nąt w gęsteJ mg!~. . , . niczej z 2 dział zenitowych. Dano około samolot sowiecki wylądował. Rann_ęgo 
urzędu inspekcyjno _ budowlanego, ma-J Komen~a lotn1ska minsk1eg? wysla- 10 strzałów armatnich. lotnika przewieziono do Lidy, zaś samo 
jące na celu usunięcie niebezpieczeń- la w po~c1g ~wa samc:>loty wms~owe_. Wszystkie pociski i kule karabinowe lot odesłano do hangarów wojskowych 
stwa. Roboty polegają na wierceniu .1:otn1k skierował się !ku graimcy poi- z powodu silnego zachmurzenia hory- 5 pułku lotniczego w Lidzie. 
gruntu i wstrzykiwaniu do gruzowiska sk1e1. . . . zontu i mgły chybiły. Samolot zdołał We środę lotnika sowieckiego prze-
zaprawy cementowej Gdy lotn1k 'LnaJdował się opodal szczęśliwie wyjść z pola obstrzału i wieziono do Wilna. Ze względu na to-

---· __ K:ojda·nowa zauważył dwa szybujące skierował się na Nowogródek, nad któ- czące się dochodzenie, nazwisko lotni­
samolioty sowieckie pościgowe, które rym przez pewien czas krążył, poczem ka trzymane jest w tajemnicy. Władze 

NormalizacJ·a płac dawały sygnaly. Gdy uciekający na sy- poszybował w kierunku Puszczy Nali- so~ieckie zwr?cily_ się . do władz pol-
skich o wydame zbiega 1 samolotu. 

w Sowietach K . t ł t k. d , . . 
Ukazalo się rozp~~~~:~i~3J~~~o- on1e o rzymywa y zas rzy I prze wysc1gam1 Miljonerka amerykańska 

mis~rzY'._łudowych Z~RR Vf sprawie .nor- :fensqcuinu pro«;es "' sqdzie fl)11rszo"'sfiiD1 popełniła samobójstwo we 
~~f~~:~hcwr~~~·~Y!k~~~gg~~::~~ó~ Warszawa. 23 lutego. w porę wycofano. Tego samego dnia Francji 
kazu joa1kichi1wlw1ek ipodwyżdk płac w ipo- W warszawskim sądzie okręgowym dokonano zastrzyku koniowi „La Sau- Paryż, 23 luteg-o. 
szcziególnyich .przedsiębiorstwach i insty- odbędzie się wkrótce sensacyjny Pro- see", który wzyszedł pierwszy. Niejaka pani Laurence Darr, z San 
tucjach sowieokl>oh. ces. Na ławie oskarżonych zasiądzie 9 Wszyscy oskarżeni stawiali na tego Francisco (w południowo - zachodniei 

Zwlaszcza dotyczy to płac w biurach. osób, którvm aikt oskariJenia zarzuca konia i Podjęli z kasy większe sumy, na części Stanów Zjednoczonych). znana. 
Wprowadza się ogólny system comie- dokonywanie oszustw w b'andzie. rażając na straty innych graczy. W cha wraz z mężem, jako zamożna i wysoce 

stęczny asyig-nowania określonyich sum Oskarżeni w ubiegłym roku w cza- rakterze 'Poszkodowanesro występuje usfosunkowana w sferach towarzys­
na pla-ce zarobkowe, przyczem za -prze- sie wyścigów konnych zastrzykiwali towarzystwo zachęty do hodowli koni· kich, wyskoczyła oodc.zas pobytu swe. 
kroczenia w wydatka·ch personalny.eh koniom środki oobudzaiace. przez co Do sprawy wezwano kdlkudziesi~ciu go we francH, w mieiscowości Luzar­
wi1111ni mają być nliezwlocznie rpociągani ·d!o zgóry wiedzieli, który koń przyjdzie I świadków. ches (na Północ od Paryża). z naiwyż­
odpowliedzialności karno-sądowej. Pierwszy do mety, Jest to pierwsza tego rodzaju spra- szego piętra swej pięknei willi i ponio-

Oszust puścił w obieg 
fałszywe weksle na 1 OO tys. 

złotych 
Warszawa, 23 lutego 

Pod zarzutem fałszowania weksli z 
podpisem jednego z b. ministrów aresz­
towano niejakiego Edwarda Bielskiego. 
Fałszerz ukrywa! się przed pościgiem 
władz śledczych. 

Bielski puś cit w obieg weksli na su­
mę 100.000 ztotych. Podpisy na blankie­
tach byty sfatszowane po mistrzowsku. 

W ten sposób dokonali oni zaistrzv- wa w sadzie warszawskim. sla śmierć na miejscu. 
ku koniowi „Koncert", którego jednak Przvczyina samobójstwa dotychczas 

nie wyjaśniona. ~ Samobójstwo w wagonie kolejowym 
no dwor.:u filówngm w Warszawie 

Warszawa, 23 lutego Jak ustalono, samobójczynią była 
Na dworcu głównym w Warszawie pokojówka sędziego Adama Glodzińskie 

rozegrato się wczoraj tragiczne zajście. go - Jadwiga ttryniewiczówna. Od, S 
W pociągu odchodzącym do Zakopane- lat miata ona narzeczonego, Tomasza 
go popełniła samobójstwo jakaś mtoda Króla. Wczoraj król ożeni! się z inną, co 
kobieta. Strzelila ona sobie z rewolwe-, pchnęło ttryniewiczównę do samo­
ru w skroń. Denatkę przewieziono d·J bójstwa. 
szpitala, gdzie wkrótce zmarła. 

Redukcja 5 tysięcy 
oficerów we Francji 

Paryż, 23 lutego 
Na dzisiejszem posiedzeniu senat li 

uchwalono redukcję 5000 oficerów czyn­
nych oraz 10.000 koni wojskowych. N<' 
posiedzeniu przemawiał premjer i mi !' 
wojny Daladier, który odpowiada! 11:1 
zarzuty wytaczane w związku z reduk­
cją sił zbrojnych Francji. 
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Niezwrkla woina telefoniczna 
Automaty, które rejestrują nieistniejące rozmowy 

i prz,ykra przygoda posła do parlamentu 

Najszpetniejszy dom 
z wina 

Wybudowano go ,,na złołf'' 
merowi miasta 

(z) Nadmiernej SY'l111Patj'i jedine~o z 
mie:szkańców staJillU New-J1ersey do sło­
ni zawdzięcza miasto New-Ma:rgeth po-

(x) Stacja telefonów wiedeńskich j~st sza część publiczności wiedeńskiej nau- gentowe w czasie Jej„. nieobecności na wstainie najorygtna:lniejszej 1-liowll. 
już oddawnu całkowicie zautomatyzo- czona przykrem doświadczeniem depu- sumę 9 szyllngów. . W .do~u, zbudowrunym w. formie sł~ 
wana. Ale od niedawna wprowadzona towanego boi się Jednak reklamować. Oburzona złożyła reklamację w ~a- '"!3• nnesz:ka wraz z :rodziną . J'ego właś~ir­
tain została inowacja, którą wiedeńczy- Ciekawy zatarg miała z zarządem rządzie telefonów. W odpowiedzi na re- c:,el - wedłu:g plainow którego ten me­
cy przyjęli mocno nieprzychylnie. Za- telefonów pewna pani. Otóż pani ta, któ klamację, pani ta dostaje po kilku dniach zwy!kty , budynek powstał. 
rtąd telefonów w Wiedniu zainstalował ra posiadała u siebie w mieszkaniu apa- odpowiedt, że reklamacja Jej została .'!' dwu,ch ty!.nych nogach „domu-sto. 
przy aparatach na stacji, tak jak u nas rat telefoniczny, wyjechała na cały mie- uwzględniona i wobec tego w myśl od- 'nia z.na:jdują Silę ~r~·c.onie s.chody, pro-
liczniki, które notują każde połączeuie. siąc, pozostawiając mieszkanie zamknie- noś.nycb prz.episów zarząd telefonów N~d~~~a,~h "~~~~1ł~n1~„6~,~śgl0~?t~:~ 
Niedość na tern. te. Po miesiącu wróciwszy do domu za- obliczy nalezność za rozmowy nadkon- . f „ " a iJ( któ ł 

WietlL:ńczycy, sk·>ro tylko ogrc:.ni- stała drzwi w takim stanie, w jakim je tyngentowe w ten sposób, że policzy nral:S w orrr:i.e pa' ai~'0 móiu, na ' rym s °'" 
- · d b k · I l ś d · · t t · bi , e przewozą pa'Saz,.,r w. czono im swobodę połączeń, każąc pła- pozostawiła, to znac.zy . o rze zam. m~- , po owę re m.eJ ary me yc~neJ za u e- . Ten mygi,nalny budyinieik Jest fa

1
k włel 

cić za nadkontygentowe rozmowy, te. Ku swemi: wielkiemu zdum1enm g;łe frzy miesiące! co :VYnI~sfo 15 szy- kl, iż widać go na przestrzeni ·s-uu mil. 
wpadli na inny pomysł i przedłużyli dłu o.trzymała ona Jednak po pewnym cza- 1 lmgow. Oburzeni~, me ni~ ~omogło, Tułów ma 38 stóp dluigości i SO- stóp śred 
gość trwania rozmów, rozmawiając z s1e rachunek za rozmowy ponadkonty- trzeba było zaplac1c 15 szylmgow... niicy. Nog,i _ 20 stóp dl1u,gości., zaś szikla 
jednego ~para tu ~ kll~oma osobami ne oczy - 18 caH śred1t1icY. 
przez dłuzszy czas i t~muJąc tern samem w t d 1 • d • , Dmga, niemni,ej ~nitere,sująca budo-
normaln.Y ruch telefomczny. y worne ditmy po u1=- na CU zoz1emcow Wla, 1>0wstała w f~J'ggi we Włoszech. Na 

StacJa telefonów zalnstalo~ała wo· . U 'I ' oko dom ten odróznia się od i1nnych swą 
bee tego zegary, które regulu1ą i kon- 111t:i.nr.rio,,·""' ic;ft do fto01iarni ł .-:o 6utefftt: ll'ino Aa•q _ w_ yjątkową sz1pe. totą, ciekawe jest atoli trolują czas rozmowy. Za nadkontygen- -ie - h d 
tow'e rozmowy i za zbyt długi czas płoc;fi po .•. ftifflosel fronftó111 Jego poc 0 .ze:ni,e. . 

: . MH!:SZ:kaJący w Foggii ha1t11dlarz win 
trwania rozmowy pobiera się po skom- _ (t) Naczelny de,~ktyw europejskich g':'nck1c~ hoteh w pobll~u Placu Ope.ry. pokłócił się w 1850 rokm z merem miasta 
plikowanem obliczeniu, pewne opłaty; oddziałów banku „American .EXpresss K1ed~- memlec wracał w1~czorem z kma i zaprzy15i:ąigł mu z.emstę. w tym oolu 

W związku z temi opiatami wybuchł Co.'', Mac Carty, zwrócił się ' do policji do hotelu, podeszły do mego P~ tym handlarz postanowił o'brzydz.ić merowi 
pewnego rodzaju skandal, który znalazł francuskiej z prośbą o obronę dla jego sa!"ym pretek~tem te same dw1e nie- widok z okien zamiesz.kiiwanego przezeń 
echo nawet w parlamencie. Jeden z de- ziomków przed dwiema automobilistka- w1asty. Nastąpiła Identyczna rozmowa, domu przez wz·ni1e:s.iienie n:a1Przeciw nia.i­
putowanych oświadczył, że otrzymaw- mi, które uprawiają intratny proceder p~tem ,t'4i.nla" ~awiai:iia na ulicy La- szipet:niejszego w calem mieście budyu ... 
sży rachunek za nadkontygentowe roz- obdzierania pijanych cudz;oziemców. fa11lette. trzy · flli'Lank1 kawy, butelka ku. Zamiar ten dosz,edt dio wiadomości 
mowy, który uważał za zbyt wysoki, W ciągu paru dni szereg ameryka- szampana -- I w rezultacie racbunek mera, który zabronił okolicznym mura· 
zatelefonował. do centrali z prośbą o nów _g;ostat poszkodowąnych na ołbrzy- na 1680 franków. Niemiec oddal wszyst- rzom podjąć się 1mi.cv przv Jmdlowie te­
skontrolbwame, ezy nie padł on ofiarą mie sumy. Jedną z ostatnich ofiar byl ko, co posiadał, wobe:c czeg;o zostawia- go domu. Aby zaś całkowicie urtlliemo­
pomyłkl. . . . ·mainy chirurg z Chicago, bawiący na no go w Sl>okoju. żliwić wrogowi, który mógłby zaan.~aiż<r 

Na sta.cJI Jednak . ośw1adczo.no . mu wywczasach w Paryżu. Wreszcie dyrektor dużego hotelu wać robotników z innych mia'St - W}lto-
zgoła .co mnego. Zamiast odpow1~dz1 na Przyjezdny leUrnrz pil krytycznego włoskiego w. towarzystwie tych samych nauie zamre:rzenia, me1r ustawił pr-zy stu-
uczymony , ~arzut u~lyszał pytame. wieczora aperitif w jednej z kawiarń pa- dam zapłacił za 2 butelki czerwonego druiach straże, zamykając h:andlarzowl 

- Czy Jest pan zonaty? ryskich na Wielkich Bulwarach, gdy wina w malej winiarni w pobliżu f'-0łies dostęp do wody„ potr..e!bnej Prż.v budo-
- ??? nagle zatrzymał się przed nim samo· Bergeres 2720 fra.'lhÓW· wie. 
A mimo to telefonuje pan codziennie chód i dwie eleganckie niewiasty w Sprawa wyszła na Jaw doPlero wów- Zabiiegi te nie zraziły jednak mśof.. 

do panny Z., prowadząc z nią długie sukniach wieczorowych zawołały nań, cLas, gdy p~wien reporter amerykański i weigo jogomośda. BudY111ek powstał, 
ro~mo.wy. Ci~kawe, c~by tak na to P?- prosząc 0 ogień do papierosa. Amery· który w identyczny sposób '"Ntiadł do gdyż pomysłowy haindfarz użył do pra,. 
w1edz1ała panska matzonka, gdyby się kanin dosLedł do auta. nawiązała siQ „t~11iej" kawiarni, rzucił się do ucieczki, cy zamiast wodv - zatt>aisów wLna ze 
o tern dowiedziała i gdyby i jej przyszła rozmowa, w rezultacie której panie za- na wldok fantastycznego rachunku 'I ~wyich piwnic. 
ochota sprawdzić, czy wysokość ra- prosiły go na· przejażdżkę do bardziej wpadł wprost w objęcia przejeżdżają· Dzteiki temu wybwclowany na „winie 
chunku je~t z~odna z rzeczywistością: skromnej kawiarni. c:eg!_O patmlu Policyjnego. d.om otrzy.mał nazwę „pljrunego domu••. 

Na takie dictum deput~wany odłozył Tam nieznajome wY'J)ily dwie szklan- • t o s 
lamencie. została Jednak ta kwestJa P?- napki, za co okazano d<>ktorowl rachu· n , słucha"'."kę i zapł3;CU nalezność. w. par- !ki whisky, kieliszek portefU i dwie ka-1 11r10,s o„ Tasso, ante ,. ZBksp1·r 
ruszona 1 deputowany, pełen oburzenia nek w wysokości 1800 franków. ~ • · • • d I · li 
zażądał poinformowania go, czy istnieje, Na widok tej nieprawdopodobnej su· "''oho prave~t~01u~e. S~f; ~ .01ie ~~f'. uroc;.~gsf?j~I 
podsłuch i kto wydał zarządzenie pod· my amerykanin oświadczył, że wezwie . (x) ferrara szrkUJe się do usw1etme- m1en~u: Takz~ 1 Werona nie pró~nuJe, 
słuchu teleionicznego. po'1icję. Wówczas właściciel lokalu zam- ma .czterechsetn.eJ rocznicy zgonu Lu- choc1az oddaJe hoł.d obcemu poecie. 

Zainterpelowany w tej sprawie za-' tmął drzwi na klucz. zaś do d°'ktora ·po„ dov1c~ Ariosta. Jednego z pierwszych W W. e r o n 1 e wrą pr~ce nad 
rząd telefonów oświadczył co następuje: de,szły jakieś trzy indywidua, które za- wtosk1ch po~tó.w, który n.a dworze . w urządzeniem muzeum . poświęconemu 
Automaty telefoniczne, a mianowicie ze- pytały, spoglądając nań groźnym wzro- r.errarze sw1 ęc!ł tryumfy Jeszcze za zy· ?chakespea~owl. W z"'."1~zku z tem pro· _ 
gary kontrolujące dlugość przeprawa- kłem: ...,... „No. amerykańska mordo, za- cia.. . Jektowan~. Jest równi~z, pr~ebud()Wa 
dzanych rozmów, zainstalowane stosun- . płacisz cz~ nie?" Czte.rechsetna rpczn1ca 'l,gonu będzie grobu Ju1J1. wbrew tw1erdzen1~m. pew­
kowo niedawno i w związku z tern spe- Energiczna postawa owych typów uświetmona wspaniałą w~stawą obra- neg-0 ~czo~ego, .który dow?tlzt, ze w 
cjalne urzędniczki kontrolują, od czasu skłoniła doktora do zmobiliwwania ca· zów, starych wło~ich m1strzów, wy- ':Vero~1e ~igdy zadna rodz~na. Capulet­
do czasu, działanie zegarów kontrolują- łej posiadanej gotówki która nie potkry- stawą. która zost.am~ urzą~ona ~ st~- ~1ch i::ie. m1eszkata, a cała mi~os~ Rot:nea 
cych. Dzięki tym systemom podwójnej ta jednak wygórowanego rachunku, wo- rym Pallazzo. d~1 _D1amanti. specJalme i. Ju1J1 17st z~ykłą le~end.ą, 1 nie 0~1era 
kontroli, mogą się zdarzyć wypadki, że beo czego doktor wystawił jeszcze dwa na tęn cel odsw1ezonym ! przebudowa- się na zadne1 .Pra~dz1e h1storycme1. 
czyjać rozmowa telefoniczna zostanie czeki na okaziciela p.o 20 dolarów na nym. . . . Tak samo ~ nap1~ na tak zwanym do­
„niechcący" podsłuchana. „American Express Co." Czeki te zosta- Arch1tekf1 dzisiaj iuż pracuJą nad mu .Cap~ul~thc~ nie jest a~tentycz~y: 

Mimo tych wyjaśnień, publiczność ty podjęte nazajutrz o gOdz. 9·eJ rano, przeróbkami sal prze'~aczonych na sa- W 11pcu i sierpniu 0?1~ędą się równiez 
wiedeńska sarka na te systemy kontroli, na chwilę przedtem, zanim amerykanin le wystawowe, chcąc 1m nadać charak· specJalne uroczysto~c1 w Sor~ento ku 
na ograniczenia czasu rozmów, a nade- Qrzybył do banku. t~r st~rego zamku, niejednokrotnie ~- . czci rocznic~ urodził! Torquatto .Tass?. 
wszystko na niedbalstwo stacji, która Podobny wypa:dek spotJkał pewnego w1eczmonego na ptótna:ch starych m1- Dla uczcz.ema ro~z!11cy odbędzie ~1ę 
bardzo często rozsyła rachunki~ które I p-r.zemyslowca niemieckiego, który za- strzów. szeTeg prze<lstaw1en wyjątków ·z. dz1el 
nie są zgodne z rzeczywistością Więk· • trzymał ślę w Paryżu w jednym z ele- Pozatem w domu, w którym rzeko- Tassa. na które wstana zaproszeni wy. 

· · · mo miesz.kał Ario&to urządzona wstanie bitni krytycy, pisarze i hiS!torycy. Przed 

Oryginalna propaganda nudyzmu 
Por•red znanej ok,orhi w slłroiu Ewu 

wystawa minjatur, portretów i biustów· stawienia odbędą się na przepięknym 
które mają coś wspólnego z Ariostem, tarasie położonym nad brzegiem morza 
względnie bohaterami jego dzieł. Uro. w cieniu galów pomarańcziowych. 
czystości odbędą się pod protektoratem Poniewat w Neapolu i w pohliżu je­
krótewskiej akademii. której prezesem go nie· wyiobrażają sobie tadnego świę­
honorowym jest wł,oski minister lotnic. ta bez muzyki, Sorrento wystąpi ·z kon· 

(z) Artys1tka paryska Caby Morley swą opinję. Zdaniem jego, portret Gaby twa, Balbo. certem na który zaangażowano orkie-
skieflowafa do sądu skargę przeciwko Morley nie pozbawiony jest pewnych Wszystkie poselstwa i ambasady s1:rę z zespołem 500 muzykantów. Jest 
malarzowi belgijskiemu, KoUerowi, któ· cech frywolnych, winien być Jednak włoskie, reprezentujące swój rząd w nie,c,o dziwne. że wszystkie uroczysto­
ry na wewnętrznej ścianie jednego z traktowany jako dzieło sztuki. Gdyby obcych państwach otrzymały polecenie ści włoskie będą tak nlezwy~kle uro­
nocnych kabaretów paryskich namalo-1 bowiem zniszczyć wszystkie portrety, wystarania się o wYJ>Ożyozenie orygi· c.zyście obchodzone właśn,Je podczas 
wał portret artystki w.„ stroju Ewy. wyobrażające nagle ciała kobiece, kul- nałów lub kopjl obrazów starych mi- trwania ,.Santo Anno." 

Wedlug int,encjl Koflera akt ten slu- tura n?woczesna mu~iałaby wyrzec si~ strzów włoskich, które zostały sprze-
żyć· ma idei propagandy nudyzmu. Je- wspamatych- arcydzieł malarstwa I dane zagrainlcę i ·znajdują się bądź to w Przestrzelone serce 
dnakże Gaby Miorley nie życzy sobie, rzeźby. zbiorach prywatnych bądź w muzeach. 
aby osoba jej służyła celom tej propa- Czy wolno jednak korzystać z na- Data rozpoczęcia uroczystości wy- nie powoduje łmiercl 
gandy. 'lwłaszcza w lokalu kabareto- gich portretów pewnych ogólnie zna- znaczona ZIQstała na dzień 7 maja, a (sb) Chim:rdzy wiiedeńscy mogą się 
wym. nych osób w celach reklamowych? Oto mowę powitalną wygłosi Ago Ojetti, pooziczycić ni1eladą. su1kce;seim. Zd,ołali oni 

Zarówno Koller jak I dyrektor ka· dwie biegunowo przeciwne tezy. ocze- akademik. Miasto Ravenna pozazdro- uratować pewnego 13-lietn~ego chłopca, 
haretu usiłowali odwieść artystkę od k•ujące swego rozwiązania pr,z.ed trybu- ścUo Ferrarze urocLystości i urządza u który postrzelony został w serce. 
skargi sąd<>weJ, tłumacząc, Iż l)Ortret nałem sądowym w Parytu. siebie również uroczystość, ale dopie- Z od\legtoścl kilkunastu kroków ktoś 
jej nie stanowi wyjątku, alb<>wlem ścla. ro w jesieni w rocznicę śmierci Dante- strneHł przez nieostrożność do ohłoipca. 
ny kabaretu upiększa szereg nagich por„ go autora „Boskiej Komedii". W zwląz- przyczem 15 ziaren śrutu utkwiło chłOP'· 
tretów wybitnych dam paryskich. Jed- ku z tern projektowana jest przebudo- cu w ipłucaich, sercu, wątrobie i śledzi~ 
nakże przebywanie w tak godnem to- TEATR JAKO KABINA NADAWCZĄ. wa grobowca Da•ntego i przyjęto już nie. 
warzystwie nie przekonało oburzonej Włoskie radJo nabyło niedawno teatr turyA• nawet projekt architekta Arraty, który Chłopca wzięto natyichmlast na stó) 
Gaby Morley, która skargę przeciwko ski, w którym po przebudowie sceny zainstalo- chce nadać grobowcowi antyczny cha- opera-CY'jny i uis'Ulnięto cały ładunek śru­
Kollerowi wniosla· wano no·woczesne aparaty elektra-akustyczne. rakter· tu. Przestrzielone serce zdołano zeszyć, 

Przed przystąpieniem do rnzprawy Teatr ten będzie słu·tył jako kabina nadawcza Grób pe>ety nie będzie naruszony; orat powiązać przecięte żyły w plucach. 
sad wydelegował do kabaretu urzędni· ' d~a radjo w Turyni~, w c~esie priwdsti>.v-:1eń sce: ; projękt bowiem dotyczy mie~sca na I Mimo, ptawi·e, beznaclziiejnego strunu 
ka rwczoznawcę. kltóry wyłuszczył! n1cznych sala będz.te .:!01>1epua dla .f t.hhcznośc1. , około grobu i to w . szerokim pro- chłopca, utrzyma,no go przy życiu. 

,~ 
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ola,zki rzedmieśi łódzkich ~:~:~~:1~ffi~~~i;;;;.i 
Pokątne biura porad prawn.ych przestaną wkrótce istniEC.- k?rr.:iarj~ w tut. 1.:ukrowni pieniędzy 

iakuµ1ł bezrobotay Jakóo l.eirb cz 

Komu b~dzie wolno udzi~laf porad ·prawnych? ~~~e1 t~t:ji dp~~l~;~,~\~t~r~~t:~a%h~~~~~~ 
ł.ódi, 23 lutego I nieuświadomionej ludności, angatują so· działalność ich jest szkodliwa podwój'! \\" $1.ainutdach ć ~' i'1rtkę losu ~e!.~l! Jr;. 

(i) Nareszcie wchodzi pod obrath' ble zdoluycłl „naganiaczy„, jak ci ludzie nic: podnieca pieniactwo, naraża naiwną rcrji 
sejmu projekt usta wy, która za jednym się w. i.)lltocznej ~w~rze. nazywają i przy I ludność. z ubogich sf.er: na niepotrzebne P0dczas ostatniego clągnicn1a padła 
zamachem usunie największą bol~czll~. 1 stępuJą do zwabia ma 0{1ar. wydatki, a sądy obc1ąza ogromem pra- na P<'Siada11y przez nie,.-:o numer wy· 
trapiącą najbiedniejsze slery ludności.! ~aganiacz. stoi przed sąde~ i. obs~r.- 1 cy. . . , grana w lnvocie 100 tysięcy iłotyclt. 
Ustawa ta unormuje bo\vkm sµrnwę wu1e szukaJących spraw1edhwosc1. Te pokątne biura będą wreszcie zli· z C'?:e20 l~mblcz otnymał po potrące· 
biur porad prawnych. nakazując bez- Zwraca szczególną uwagę na niezamo• ' kwidowane. gdy tylko uchwalona zosta- ulach. kwotę 20 tysięcy zlotyclt. 
względne tępienie różnych, gniddżą- żuie odziane .osoby lub też na chlopów,

1

1 n!c odn~śna ustawa. Stanie się to już za ,.Szczęśliwiec" nie może opędzić się 
cych się na przedmieściach, pok<.\Lnych 1 przybyl)o·ch z prowlncii. kilka dm. od hcLnvch krewnych i przygodnvch 
doradi.:ów i podejrzanyd1 biur k tóryd1 l Puza doskonałym systemem handło- A wraz z tern zniknie bolączka, gnę~ przyjaciół składających mu życzenia i 
ofiarą padają zazwyczaj tylko i udzie nie : "''.Ytn - wciąg~ię~ia . klijenta, pokqtne i biąca szerokie rzesze ludności. petvcje o pożyczki. 
zamożni. obawiający się .zbyt wielkich j bn1ra odznaczaJą się mesłych~11.ym tupe- w Qi#&&A>AMW"M*'*H A es+AA~tł.tłł'WlM!lti1?11!1i1f!P!B!! 
wydatków, związanych z wizytą u aJ- tern. Wsz~1stkic sprawy ocem.aJą one z:a w , · . „ . "' • 
woka ta lub też poważnego biura poraJ I dobre. wszystkie ~ą do wygrania. ~dwo tobn1a-rze gro z~ str"' „ 111 m 
prawnyd1• kaci, którzy twierdzili przeciwnie są R '! "JR lt f 

f::i • 'u . ś . 1 f .1 1,., 1 głupcami, a właścictel biura ma nadto • • · • • • &. d . 
. . rzc, m1e cia. na~ze za an~ są o1 r ~· . . ·11 d . i ł dz I I t· Jeśli f:on/eren,;10 s prseirnusło01a:om1 DH~ u~ s;1e 
nie term biurami. Nrck tóre m1eszcz4 sit; stosun { ~ s~ z1am • w a am wszys "'!"- . 

w specjalnych lokalach. w których dla ko pomyslni? zał~twi: s111ołono do 2 mort:o · 
dezor jcntacji władz mieści się lei inne .. Tam gdzie naJl7pst adwok~~i zwąt- lódź, 23 lutego. zostata odwołana. połączone zarządy 
jeszcze przedsiębiorstwo, niektóre wy- nilt. _g~yż s~rawa _Jest be~nadz1e1na. t~tn (it) Jak wfadomo. \'.czoraj wieczo- trzech zwl:!Zków uchwaliły wystosować 
stępujq całkiem Jawnie, korzyst<>inc z wl~sci~tel biura me wąt~i. gdyt wyctą-, rem obradowały wspólnie trLy związki dziś pismo do or~anlzacil przemysło­
braku ustawy, któraby te rzeczy regulo ~m~ z .1 ~1 t~res_ant~ ostatm grosz, nim za-, zawodowe włókniarzy, działające na te- wych· doma2ając sle zwołania konfcren· 
wata. a inne - to poprostu jcunoosubo-. lrnmunrku1c, ze mestety, sprawa została · renie Łodzi. klasowy, .,Praca" i Ch. O. cii w terminie do dnia 2 marca ' za· 
we „biura", czyhające na Interesantów przev;rana: · I Na p.osi·edzeniu uchwalono powołać .do slrze2aiąc się, że oo tym dniu bez­
w bramach domów lub w pobliżu gma- Nikt . me !11~ ~rzyte!" pods!aw do I życia międzyzwiązkową komisję, która wzglednie prz:vstąpią do dals.zycłł kro· 
chów sądowych I wyłudząjące od nkh sknrg. ~rzeciez nie mozna skarzyć „ad~ prowadzić b.ędzie wspólnie C·ałą akcję o I ków, nic coiafac slć przed proklamowa„ 
ostatni nieraz grosz. wol~ata • g?y sprawę przegra •. Cho~zt I zawarcie umowy zbiorowej. , I niem strejku w fabrykach włókienitł· 

. . tylko o to. ze adw.okat lulJ powazne bm- Ponieważ konferencja z przemysłem czych 
Bmra te nie są oparte na tadnych ro porad -otwarcie powie klijentowi że, · d · d .! d 11 I · , 

d ·t ·h ·I I t · · t· J· · ·. . ' •zapowie z1ana na zis na go z. rano 
po s nwa1.: ~rawnyi; _1. s meJe w ~o z1 sprawa 111e moze być wygrana, podczas 
szereg ro:vaznych. biur. prowadzonych gdy pok<1tny doradca nigdy tego nie a1 br -...- I d -
przcz.~udzt po~1~dnJ<lCYCh doklaunq zna- powie, pobierając bardzo ładne wyna- ruowe u„1 w o. ZI 
1omr1sc. przcr1sow pnl\~~yc~. Al? do Rrodzcnie za prowadzenie sprawy· łub 
tych b111r uboga ludnosć me dociera napisanie skargi do sądu. lłludisdro.lf opracował już plan robóll 
I~rzcważni_e pad~ ona ofiarą jakicgos · Poza bardzo mafcml wyjątkami biu- ł.ódź, 23 lutego. sróle bruków nie mają. W tym celu ma-
c1em.ne~o indywiduum. ra te pro~vad~one s:t przez ludzi o bra· (it) Jak s1ę dowiadujemy, magistrat gistrat roz.pisal już konkurs na dostawę 

1 akie polci~tne biura porad prawnych ku kwall11kac1i fachowych I moralnych. opracował już plan robót brukarskich kilkunastu tysięcy metrów kwadrato­
które są hajwiększem nlcszczęśdem Prowadzone są bez żadnej kontroli, aj na nadchodzący sezon. Tegoroczny wych kamienia polnego. 
WM!!Mł• Mt&A • ••1łMf&M&MMi MMWWW plan rohót przewiduje tylko układJnie Na ulicach w śródmieściu będą pro-

0 d ł 
• b • 'nowych bruków na ulicach pTLedm1e~ć I wadzone tylko rohoty konserwacyjne. - szust po awa SID z:. r:at:a rotmistrz:. które zrnajcluia się w wyjątkowo złym t. j. naprawa tvch bruków. 'które w clą-

- ~ U U U U stanie oraz na tych, które jeszcze wo- gu ostatniego roku się zniszczyły. 

Policja szybko go zdemaskowała, ~---„----~ · ... ~ 
Zdołbunow, 23 ftct~go. f strza Szo~landn Kazimfem ł jako czło- Kobieła·szple~ Tragiczny powrót 

w Zdothtmowie został Z<ltrzynrnnv ! nek Zw. Stnele·cki·el{O w Krak.owie, Op()- aresztowana w Tunisie z uroczystos'c1· s'lllDhnuch 
pncz policję powbtową nie'jakl Szoslan<l ,-wl:idajJl(:. ż,e z.ostał okradziony w podąg-u uu li 
Przemysław T<lcleusz. I z plieniędzy i dokumentów. Prosił przy-, Pa~yż, ?3 lutego ' 3 osoby ranne 

Zdosil sfę on dn Zwfazlm Strzelec- i tern o udzieleniu mu pożyczki na od1bycit (sb) Donosz~ z Tunisu, ~e w. rece Berlin. 23 lutego. 
'lde~o I nrzec.lstawil się Ja·ko brat rotmi- , podróży do Lwowa. Pieniądze otrzy- i?a?z fran:u~kich wpadł mebezpi~czny (t) W miejscowości Obe1 wald miał 
ua1•z +mft*iwp •ww mal. . · . - j kobi~ta - s_zpieg. Jest to młoda piękna • miejsce oodl:zas uroczystości ślubnych . , I C1dy sprawą z~]ęła St~ poHcfa, Szos- węgierka. hc~ąca 2.3 lata. We~zfa .ona. w I niezwykle trag-icznY wypadek. W dro-
B ur m -4! l rz-d ef raud a n l. Iand U'kryl pieniąoze pod koszulą. kont~kt z of1~erami frnn~usk1ml I zbt~- dz Powr tne; kościota w m śl t rej 

N
• h 01\az;:iło się, że prawdziwe jego nazwi rafa mformacJe tyczące ~1ę spraw lotn.t· 1· traedycfi gdda~v~no sa'wy z ;ew~I~e-

.areszłowany W 1emczec sko brzmi \Vi,ktor Purwim. Jest on kuch- czych. Aresztowana miała przy sobie .6 · j d . 1 ' 6 b l d 
Berlin, 23 lule~o. mistrz z z~wodn. brof1. jednak nie usiłowała robić z niej 1 .w. .e en .z :ewo wer Y'1 Y zar z~-

( ) B I S · · t t k , t uzytku. Mimo mloder.o wieku piękna I w1afy I w czasie strzelania rozprysł s1Q 
. t. , unni~!rz . rri.ias:~ S~rer.1 i.ag~n. Id „ prawd·a Je~o zos a a prze azana w a- we. crierka wtada sieamioma Językami. I raniac. 3 .osoby, .które w stanie ciężkim 

znaiduJacego s1 .... niec:alL:ko 1:5crl_tna z?- z.om sa ow~m. ,.., Przew1ez1one zostały do szpitala. 
stał aresztowany za spn~cn.e\\'1erzemc I 
~~(~(~oot~~are~!i~i~sy ~·1~e~;~~1~.p;:c~~~: ' i11ystęmy dyplomow~neno igz· yn1era'' Adwokat sprzeniewierzył 
mistrz dapttszczal się fafs1erslw od W jJ U U !Jl B a depozyty kliJentów 
dłuższego czasu oraz zniszczył książki, • d . . , · Ubawa. 23 lute~o. 
kasowe. . Zamiast posa y •.. w1ęz1ente (t) Od kilku dni zagjn(\ł znany adwo-

Katow•ce. 23 luteS{o. J den ta rekncii w Opolu, Łukaszka· kat Ernest Zebcrt. Pozostawił on pismo 
„Nil ZaChDtlzie bez Mieszkaniec Piotrowic. Łukasz So- Po sfabrykowaniu tego świadectwa do policii. iż popełnił samobóistwo. -

ZmJ·an" bota. nie mogąc w żaden sposób zna- Sobota starał się o uzyskanie Pracv na Śledztwo wykazało, iż Zebert Przywła-
lczć zajęcia, gostanowlł- zostać inb- Śląsku Opolskim i w wojew(idztwie szczyl sobie dcpozvtv kliientów w su-

PowleSC Rematque•a na Indeksie nierem. . śląskie~. Jak słe Jedna.k okazało. miał tnie kil~unas.tu t~si<;cy łató~· 
. n 23 1 t l W tym celu wvstar.ał sie. o blankiet op ukouczonych zaledwie 5 klas gim.na-1 . ~on.1ewaz kli1cnc1 g-rozih zam~ldo-

. . essau.' u ego. na dyplom inżynierski w Języku pot- z1um. · _ wamem do Prrkuratora pos~anow1ł on 
!tł. MiełiJscfowy burmd 1s

1 
tTZ narod~wy I skim i niemieckim, wystawił 2'0 na swe Przeciwko rzekomemu inżynierowi · dobrowolnie odejść z tege świata. 

s?cJa.ista . 0 1;ian W_Y .a r?zPor.z~ '.-.e: I nazwisko i opatrzył podpisami nadi11iy- wdrożono dochodzenie· 
nie o .usumę~I? .z b;blJotek1. m1eJS~1e1 iera Rudowskiego z Katowic i orezy- Katastrofa samolotu 
słvnne1 Pow1csc1 Remarque a „Na Za- n 
chodzie bez żmian". Jest to już drugi reklamowego 
wypadek kiedv burmistrz narodowo-s~ Ponur:. tr:aged1'':a m'1łosn:a na ·s1ilsku Zurich, 23 Iutcg-o. 
cialistycznY każe usuwać z bibHotc:k.1 U U U U 'I (t) Wczorai na olacu lotniczym w 
m;ejskiej . dzieła pjsarzy oacyfistów. Piekarz postrzelił narzeczoną i targnął się na życie Diebendorf spadł samolot pilotowany 

Przez 26-letniego Wilhelma Gemeirihar-
Pszczyna, 23 lute1to. I chodnie, którzv odwiefli ich do szpitala da z Budapesztu· Został on ciężko ran-

B. przyjaciółka w Łaziskach rozegrała sie wczorai'~~v. ~ózefa w Mikolowic. Stan obu icst ny, natomiast ie{?'o pomocnik Pońiósł 

B · d - t d' c1ężkJ, śmierć. ~ledztwo wykazało, że bvł to 
r I 8 O 8 s raszna trage ia. Przvczyny tej tragedii miłosnei nie samolot reklamowy przysłany z Ber. 

tąda przyznania je) renty Około godz. Z po Pot 24-tetni pie- ustalono. lina. 
Paryż 23 lutego karz. zarnjeszkałv w Rozdzjeniu. przy. R•WW&i!łł* M* fłiiWMNAfW!QiW84UQ. 

(sb) Przed sądem pary;kim odbędzie u!. Kilii1~kie~o 6, prz~szedł ~o. mies_z~~-
;0 wkrótce sensacyjna rozprawa. I ni_~ .swe1 narz.ec_zoneJ, Ja~Wl(!'J M.01~tn-

. Pewna niewiasta. była żona ban kie- sk1~1 w Łaziskach ~ó.rnvi;h .. Pod Ja~t111~ 
i-a w Nantes złożyła do sądu podanie o pre,ekst~m f'ywab1ł tą Z m1es~kama ~ 
przyznanie jej wysokiego o<lszkod1~wa- wynrowa.dz ! do l~su p~zv s~ sie mię 
nia względnie wyznaczenia renty. Zona dzy Łaz1sk.a~1 Gornem • a "r~dntemi. 
ba!1kicra twierdzi. że w roku 1889 po- Tam, Po kro!kreł wy!"ian1e zdan. dob~ł 
rzuciła swego maża i żyła z nieżyjącym rewolweru. 1 • strzelił do narzec:.:z.one1. 
inż ministrem Briandem do roku 1905. Kula. ugo~~1ła ta .w lewa ~ość poh~zko­
. Obecnie znajduje się ona bez środ- \\:a I naboJ ut~w1ł V: kośct· Zkole1 Ko­
l"ÓW do życia. Powództwo to wnosi je- n1eczny strzelił ~obie w usta. Kula prze 
r : n z najwybitniejszych adwokatów pa- szla obok skrom. . 
: skicb.. · Oba rannych znaleth wkrótce Prze-

12-letnia złodziejka grasowała pod Radomiem 
Ares7towano ją na dworcu autobusowym 

_ Rad~m. 23 . t.utego. klej za młodocianą przestępczynią 
Katarzyn~ W1er~b 1 1,;i<~· zam1e~zl<ała wszczęto posLUikiwania, w wyniku któ· 

na Dlugowwie law1adom1ła pollcJę, że ry~h zatrzymano ją na dworcu autobu­
onegdaj w godzinach rannych, w cza- sowym. 
sie jej nieobecności w mieszkaniu, 12- Przy Dnużkównej znaleziono skra~ 
!etnia Genowefa Dnużkówna skradła 1 dzione pieniądze. w kwocie 58 zł. s. 5 gr. 
Jej z szary 65 zl. które 7.oc;taly odebrane i zwrócone 

Naskutek za:wl.adomienla Wierzbic- Wierz bil~ kiej. · · 
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Tragedia bezrobotn[go intełigEnta 
•• Wiem. ae n1e miałem prawa 

bg.ł; .„.„-„ ... (\"~~ . 
(~ ńPiffll~-~ 

O hlnh/P.1611\:. 
Zdarzył się w Jcdnem z miast pot-; do re~tauracJI i zJeś~· obiad, .J>On1e~at ,- '" r 

sk1ch wypadek, który rzuca Jaskraw\· i n;e .P~tadałem w k 1es1.e~I am. gro~~a. • 
SUOp ŚWlatfa na Całą naszą epok~. WSf)ÓI . ht07.e JeSt •to OSZUS(~O, me Wiem, zaj- Is p ··ud•llrk CIJ2rnow\ kl 

SmleJmy slt:l.. czcsną. która prLeJdzle do historJ1 prze- ma si(' ~uz określcmem tego czynu od- • • U W łllo' • 
dew~zystk'cm jako okres powszechne- puw1edin1e. osoby. występował w Krakowie, Wllnle 
go ~łodu. bezrobocia i Ale wiem tylko Jedno: I Poznaniu 

CioAć w kawiarni zamówił czarną lcawę. Cze- uiespOtykanego w dziejach świata byłem 1tł0dny... . " 
ka. NaJplerw przechodzi kelner I szepcze: kryzysu. Przechodziłem obok restauracjl, .„ któ- (lu)_ Jak JUŻ doniósł. „~xpress. • w-e 

- w tel chwlleczce- Oto do pewnej restauracji wszedł rc:J l!llosił ;sie drażniący zapach świeże- Lwow1e zmar~ dłu.~oletn1 k1eruwmk te· 
Potem - - długo - - - długo - - - bezwbotny pracownik umysłowy. Zjadt go ~czywa I Sf!lacznvch ~otra~··· Na- atrów lwowsk1ch. swłctny aktor 

ale - - - - obiad. poczem Labrał się do wyjśe1a. ORół posiadam silną wolę 1 um1em nad ś. p. L11dwlk Czarnowski. 
Potem znowu przcchodd fcll sam kelner I Gdv kelner zatrzymał · i;ro. żądając 'Ure· sobą panówa6. ale w tym wypadku Pogrzeb jego odbył się przy udziale 

nepczes gulowania rachunku. bezrohołnv inieJi. . ałód był sf1nłcJs1y ode mntc.•. najwyższych przedstawicieli władz i 
- Jut sto robt. ~ent uśmiechnął się · ironicznie i pokazał I \\rszcdle.m do wne~rza - a potem za· dy~nitarzv. przedstawicieli miasta ora_t 
Potem - ...: - długo - .....; - dłu10 - - - kt.h:erowi cho" ywalem„ s1e Jak. za da~nych. do· wszystkich stowarzyszeń kulturalno • 

nic - - - - ksłążccr.kę zapomoitową. ~rvc-h czasów. ~dy m1ałem JCSlcze po- 1 oświatowvch· • Pozatem za konduktem 
Potem cisza. Potem nic. Potem nlko10 nie Oczywiście. ie zawezwano polician- sndę. ~dy zarabiafcm i gdv mo!!łem pła· po~rzebowym postępawały liczne 

widać. Potem znowu długo ntc. Potem bez zmla· ta. który spisał protokół I bezrobl'>tny c:ć za zjedzony obiad„. Pow-tarzam.·- tłumy włclblclelł znakomlt~o aktoraJ. · 
nY· potem znowu długo - - - długo - - - inłt:liire!lt pocia~nietv z~stan;e. prawdo~ w!em. ie nic ritiafcm prawa te~o robić.„ · $. p. Lu~wik Czar:nowski zmarł. rpa; 
nic, wreszcie i;Jawfa sio kelner, stawia na stoliku podobnie do odpo'Yledztalnośct. Albo- Wiem. ie nie miałem prawa być syty·m· jąc lat 46. Na świat przyslcdł w Mir~· 
PÓ1 czarne! I powl:lda: wiem . Ąlę - tru~no ~ ~1~ m~łcm.:. stawkach. Podczas swej karjery arty.;. 

- Proste, pół czamel!- świetna kawka- Z prawo nie zna sen~ymenlów. . . Oto na1tra~lc~n 1e1s1.? ~pow:cdt czf o- · stycznej występował · 
UrazylJI!- Prawe jest dla W'jzvstk'ch jedna.ko.we~ wle~a · XX-~o w1eku. Cóz mozna dodać w Poznaniu, w Witnie, Kra"owte 1 ·. 

- Ach, ta1c! - odpowiada gość. - Wlec I Dla ~fodnych. I 
1
dla svtych.. . · I do ty~~ smutnvc~ sf?w?„. Lwowie. 

t a m pan był tak dfui:o?!- Ciekawe Jes; trumac?.eme się n'e- Je~h tro'k daleJ p61dz1e. restauratorzy w Krakowie prowadził przez dwa 
•: szczesne~o intell!!enta. Oto thtmaczył b~dą chyba żądah z~6"ry zapłaty. Bo i tata teatr .Ba~atela" · • 

w szkole nauczyciel zadaJe uczniom t>Ytanle:' s!c on mniejwięcej w następUjąćy spn- n;e można przecie wy'!1ai;rać. aby t_vl~o s·mierć j~~o okryta' żałobą cały świat 
- Kto ml powie co to Jest szybkość?- sób: ł na nich spoczywał clęzar nakarmienia teatralny w Polsce 
- Ja! - odzywa się feld. Wiem, te nie miałem prawa · wejś~ bezrobotnych ••• · · • 

:::;b~:;~e;:;-wtedy,gdyslęodsławlana Hollof Tu '_r„. · ~-1-0·-.· '· G~Błda autogralóv 
stół 1orący talerz... •• " ,.. ~ - mlejcl się w pewne1 kawiarni 

Mayer opowiada o s~er pndrófy po Japonii. PROGRAM FOzGJ..OśNI ł.óDZKIEJ 119.00-19.20: Rozmaitości. W Hollywood 
- W Tokio byłem przeszło miesiąc." Wpa· „POL~KIEGO RADJA". t9.20-19•30: Komuni.kat Izby Przemysłowo-Han· (lu) liotlywood jest nietylko centra· 

I CZW ARTEK dnia 23-go lał:l!O, dtowej w Lodzi. 
diem tam akurat podczas trzQslenla ziem - 11.~1 I.SO: Codzie~ny Przegla.d Prasy fc.l&kief. tg,30-fg 4s: Kwadra~ literaek_i _ „Zośkat• Sta· tą filmową. lecz również dównym ryn.,. 

- No I nie bał sle pan?- tt.Só-11.55: Komunikat meteorolog <:zny dla ko· I ni$lawa Kan:yck1et!o. .Gwarl\ podha!a~akl\ kiem handlu autografami· Istnieje tam 
- Ja miałem sto bać?- Ziemia ddała trochę munikacji lotni.czei odczyta ~· Ja.n Galdyn. nawet oficjalna 

wlęccJ, nit Ja! 11.58-1205: Sygnał sz.a&u z Wa,rsnwy, Hcjna.ł 19.4ł-70.00: Praoowv Dz:',9nnik Rad'.owy. nf11łda a11łQnraf~w. 
z Krakowa. 20.0Q-20.1S: „Stuletn.:a RoczJ!ica Teatru Wielkie; „"' ... u .*. 1z.o.s-12.10: Odczyta.nie prOog!'amU M &id na• go w Warszawie" - wygi. Wł. Fabry. . Nie notuje się tam oczywiście żadnvch 

Do Śclup~clńs1dego priycbodi;I fotoir~I I I etępny. 20.IS-lJ.30: Transmi&l~ z T~atr~. Wi~!k~go kursów, ale na owej ~iełdzie. stanowią. 
powiada• Ji.I0-12.301 Koncert z płyt gramof~owych. Opera 'P· ··.t. „!=vru!ik ~ew~sk1 Roes·•~•e1~· ce1· właściwi„ kawiarnię. zbierają· się 

Ił I d • I 12.30-12.35: Komuni.kat meleorolog1czny. W przerw el-ei: W1aclom.o{c1 sporto~e t =.- ' ,.. 
- Padskl syn zamów n mn e wana~c e lZ 35--14.00: XVll kóncert szkolny z Filharmonii datek do Pras. Dz. Radi. W przerwie ll-cJ: zazwyclaj posiadacze oraz amatorzy 

zdfę~." Przyniosłem właśnie próbne fołoitrafle. Warsz. Wykn.nawcy: Orkiestra f%a.rmou:cz· „Na wiclnokręg~·· . . . I autn~rafów i tam codziennie odbywają 
I pokazule oJcu. śclupśchiskl pnnląda się na pod dyr. st. Na\l,rola, Adam Dobe6z: ('e., Z3 30-2~.35: K!}muntkat meteorologicz:nv 1 pohc. sh; zaciekłe tar~i. Oczywiście. ie ak· 

I Jl zy nor). Ta.deusz Zygadło (skrz.) i MMJa Wilko· 13.35-?.Vo: Prz~rwa. I t- kl kt · · · kó 
m c • mirska (akomp.}. zJ.40--24.0,0: J?a'ezy ciąg ·tra.nsm .. z: Teatru Wiei· or oraz a or.Ly ll1~ ciągną zys W Z 
- Podobny, prawda - - pyta fotograf I do- 14.eo-1s.1o: Pn:erwa. . .. kłe~o: DivertL<sement baletowe. . 1 ~ego .Prpcederu. 

daJe: - Pański syn Jeszcze ml nie zapłacił." 1s.10-1s.1s: . Kom!in'kat Patletw . .J118t et'tsport. · „ · · ' • Istnieją spe.:jalnł 
- To fest do nłeeo podobnleJsze! - odpo· 15.tS--15.25: Komunikat t!~-odarezy. AUDVCJE ZAGRANICZNE. nudzłarze", , 

1 da oJclec. 15.25-15.35: Plyty ~ramofonowe. „,,,. "''I...lrxe""' -T : „ · O ·Wfi>c kt1. ..,J I -.a d d-' · 1 \a 
W a ** f5.35-1S..;;Q: ,.Prie!!ląd .c~unpism . kobiecych•'. ""1 19,,;1. •W. C;LI 1-.~ : rp..r_1~m: . z,, , p_e~ . ,, ::'li·; urzy zmUSla ą gw a.c.u.y O' U ,,e en 

* om6wi p. Maria Ank1ew1c1owa. densk1e1. · · , . t atrlo~ :afu. 
Zuzia ma. dlłesfc:~ fotek. ts.~o-16.25: Płv•v. gr~mofonowe. · . 19.30. BUKARESZT. · Transm. z Opery Ta;k dfu~o naQastnJ;\ Clark Oabfa. 
- Chodi; do mnie, Zuziu - powiada wuJek 16.25-16.:10: Leke1a 1ę1vka ;francu_s.k1ego (kurt Rumuńskiej. . Garry Coopera lub Ciarę Bow, aż zole· 

- chodt, ~slądt ml n.a kolanach." I 16 .4t:t7~~:L~;i~~v~iJ'k R:~uw~n:i~u ciała tudz· 19.40.' PRAOA. Konc~r~ z udz. p. St. Kor- cierpliwiona ~Wi<:tz~a lub zn1ecierpliwia-
- O, n.e_ - odpowiada dobrze wychowana! kie!!o" _ wyl!ł dr. F. Bu·decki. w!n-Sz:vmnnowskteJ. ny gwazdor !!Otow: są dać nletylko wła-

Zuzla. - Na to Jestem Jeszcze za młod~ 17.Q0.--17.40: Koncert kameralnv z
1 
płyt gr-.mC!f. 20.10. KOPt:NHAOA. Koncert- symfon. sny aułol?raf, ale nawet zi;rad7ają się 

. 17.40-17.55: Odczvt P· t. ,.o ma .ern padstwie ?O 45 RZVM -Koncert. symfon. pod dy_r. Jeszcv• dopfaclć nudziarzowi". byleby wielkiedo nandu" - wy)tł. red. Ęwert. - - · · • • . . · • . ..,, „ . . 
n.ss-·1s ()()~ Odczytanie programu n.a cbied. na· ltrórn ··~trClw!ń~~icgo. · . . się tylko czempreJzeJ odczep1t 

!<~«'-'~-_'![a!:~. . · stęiiny · . 20..ci;i. H_IL Vf.J~SUM. Koncert z udzialem 
"' == = _ tS.00-ts.10: Odc·z:yt dla 1eaturzvst6w p. t. ,,Jan Wandv Lan·c!owsklej. Tr. z Concert-

Tf. •TR. MIEJSKL. Kochan"wski". - odczyt 11.gi wygło.si prof. ~ebm1w w Amsterdamie. 
" Konrad \.6rskt. . · " tł owi ny D:ti~. w czwartek, i dni następ11ych wieczo· 18.20-1s.2s: Wiad,.,moki hietące. 21.00. P.ARYŻ. „La noovelle Idole -stu-

rem sztuka aensacvino-krym1nalna. „Pokói Nr. 17 18.25-18.45: Muzyka lekka z re&tauracji „Cri. chowisko Fr:n1cois de Curel. feofrofne f tflrna•e 
na llI piętrze" w wykona.niui Morskiej, Wasiu· ! 9Łal", ork Fra~eta i JakuboW6kie~ó. '1 t5 LONDYN. Rego. Koncert symfonicz- (lu) - Boris KartoH, niezapomniany 
t~ó&lcie1, Skrzydlowskiei, Modrzeńsk..ego, Lenka. 18.45-19.oo: Skrzvnka oocztowa łódµa - ~6· - . ny. z Que ... n's Hallu od•.wórca roli" ,•Dr. frankenstelna".-Macherskiego i innych. _ wi red. Ja.n Piiotrowski. . ·"-. · • 

Po s\"łych krakowskioeh triumfach wysl!\J>i ........_ __ ,_.. · zwany ponaJto. następcą Lon Chaneva", 
Clyr. St. w vs<><: ka raz ieezcz:e ie den w sobotę nakręca obecr:le obraz ' p. t. „Nlewi-
0 fo-dzil!l'oe 4·ei po poł. w świetnej komedii De· s . . . I .k . z·n·1ewo·11·1 u·· rzy·~~c'ółkę dzialny człowiek"· Plim ten reżyseruje ;:: v&.:t!if:~lf:~,'• :;;~.'.?..: ~ yn r n m il . . . . 1 ~ ~ . znakom· !y reżyser .J· A. Dup<>nt. .. 
s.nw.skic~ Marj1 Przy~vłko-Polccka i, Aleksa;n· Sąd skazał go na rok i . 6 mies; w1ęz1enta w teatrach 16dzklch Wystawiana 
der Węg .erko w gło~n~i utuce Pa.sseur a „Kobie· · · . . . . . · . jest obecnie sztuka p. Szczepkowskiej 
ta, która kupUa męza · · · · · Lublin, 23 lutego • ,wara· sobie sprawy Z nam1etnośc1 chło-1· p. t. .,Sprawa Moniki". Sztuka ta - jak 

TEATR KAMERALNY. 18-letni Nikita Bondarz. srn zampz pca. . . . . się dowiadujemy - ma być wkrótce 
Dzi§, jutro i pojutrze wieczorem porusz~i~ea ne!!o gospodarza wsi Bryk<\~. pow1a· P~wnei:ro dn;a. 2'.dy. obo/e zna1do- wystawiona w prze;kładtie niemiel'kim 

.szereg ciekawych fe!11inistvcznvch ~a~adnień, tu krzemienieckiego, od dzieciństwa I wali !'Je w polu. rzu1.:1ł się zn1enacka na w jednym z teatrów wiedeiiskich. Po­
głośna s;l';lka Mo~zo·..-1~z-Szr.złepkowhek!te'1"Stprla· "'r1y1"aźn'1ł się z córką sąsiada Jadwigą Jadwisre i zatkawszy jej usta. dokonał 1· nadto dowiadujemy się że P Szcze"" 
wą: Monilk1" w wylrnnan. u ero owye s1 ns Y u· .., ' k ft · · ' ' !' 
tu Reduty: Łabuńskiej, Malynicz i Mysła.kowski.?j. 'Zołotun. a tu ~wa .u. . kowska ukończyła dwie nowe sztuki.· 

I Mi1;dzy . dziećmi nawiar.ała się nić· Młodociany przestępca stanął przed 1 Pierwsza z nich nosi. tytuł „i\1'1cz11ca 
TEATR POPULARNY w SALI OEYERA Przvjaźni, która przerodziła sję z bie- Sądem Okrę!!o,wym, który skazał go na siła" i stanowi jakoby dalszy ciąg ,.Spra 

ul. Piotrkowska 
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• 1 gjcm czasu w miłość. 2 Jata więzienia. I wv Moniki", dru~a szllfka zaś nosi tY. 
i w'~;:~~~~~„ ~~li~ ~~ ~- ~. ~lt~~~~· 4~i15 p:'~~; I Starszv i ba~dzi~i rotwinłęty Bon-, Sąd Apefacyiny .~ Lublinie ~zi~ł I l~ł !'łflsto!ja o włer~j I niewiernej 1ó~ 
1 s 15 wiecz. powtórzen!c melodyjne) operetki dar spogladał poządhw1e na towarzysz„ p.;d uwagę okol_1cnoś1.1. łagndzące l zni- z1„ 1 będzie wystaw1ona wkrótce w łe.-
1>. t. „Wiktoria i iei huzar". kę zabaw dziecinnych. która nie zda„ lżył wymiar kary do 1 I Pól roku. · dnym z teatrów warszawskich. Obec-

Ceny od 30T;~Td; :~c~~~„. "r~dl" n1· nhrl10' ur Ie ·1h ·1oro" "' hr [1' nr1bowrb·1nng ki g.· t~~~K~~eodJ~~ałI:~~i~„~ad szt1J-
po~~~~o~!e~o~~~.~~p~n~~~~ne0~r;::i·eło i;~ I\ uu .ri uu u n, u n u • ri~ a ~n liy Znakómity rei;;:r w. Pabst koń. 
ny N1em1rowsk1e1 •. Dawi~ Golder z O-rem • czv obecnie swój fllm z Sza!japinem p~ 
Pawiem I3aratowem w roh tytułowej. Jutro w Pot·1c1·a u1·~1a 1·e· dnegó ze sptawcow . o . h " w . 
płatek uroczysta premJera z okazii 10.1etn1e1to ~ t. •. on .Kic. ot . rozmowie z pew· 
iubileuszu znakomitego dramaturga Gcrhardta Poznań, za lutego . 1liaJdować pOdObno ory~hm?ny olJr::1 nym dz1en·nbkarzem Pabst ośwlad.:tył, 
tiauplmana .. wystawion~. zostan!cdś~lietnyd· dr~6- \"'vdz1'af śted"zy w Pozrian1u wo:\ ~r TJ. ·ci~rta wartości 150.000 zł. Obr'.tt t<.'tt że zamierza przybyć do \Varszawy. mat „Woźnica Henszel . W me zie e. n. &; :v. · \. 

1 
L • • 

b. m. o godz. 12-e! w południe odbed:tie sie nn trep sprawcy zu,:hwafei kraJz1etv ua,dl•Wał się już w prywa.nyCl• n;- * C·-howa ód-
órugi specJ.alnY. por~nek dla szerokich mas i ohra?ĆW ze sfynn'.V':h zbiorów ś p. hr ka;:oh. · · Znana ak.torka OJi;ra c."~ 
pracuJąceJ mteh~encJ1. po . cenach <?d 49 it~. do C• •szkowskicgo w ·Wierzbnky pJw. .!:\ko spraw.:e kra1ziti\' aresztow:i· hywa obecnie tournee teartratne PO 
1.50. grana bedz1c t_raged1a robotm~a-iolnierza ' c . . ' . f w· t Ko I k kt >r Ni'emctech. 
„Iiink.ernan". która iest bezsprzecznie naJw1c:k• ~otrt~.nSl(łe~o. . . . ni" ~ll' -era 1ncen ego \\a .•. a. • \ 
szą kreacją, świetnego artysty, D-ra Baratowa., N:eznan1 złodż1eje puśc1Jł w h1n ltf 1~·eA& · .·'..~r. oi~t'ł się z Jedną z m'cszka-

- • n::;ka cennych stan ·=h óbn1z6w. kt6tc nek ~\ 1er.zen1cy. • . 
DZISIEJSZV KONCETR ~·U~TRZO~sKL .. t:c:ilowal'. sprzedać w jcdrcj z r~sta1.m1- . Kowalik do kr~dz1eży się nic przy-
Dz:ś, w czwa_rtek, odkb.ędkz:e sę wś ~ilth~riOnJI n·i Pl zv ul Sw Mardtttt ~1iic istr.1e10 . zrtafe. twlerdtąc. ze . obrazy znalazł. 

12-ly koncert m:.strzow& t, lóry u wie nt s aw- . . . . .' . , . • ;~ . b wró ·one z lStalv 
r.y niew:domy pian.ista Imre Ungar, la.ure:it k_on· t Z\~'· pr~Tl'latna ~1efd:t '!1~.lanv~ · • I .\ve~ąe .~ r:azy_ .z c .. < •. _ 
kursu SzopeMw~k1ego. ~rtvsta dale w&~anAły J·urikqonarjusze ~ol11.:r zdor.a~1 Q~e- I spił:dJ<obrer~om. ś. p. h~. C1estkowsk1e 
prl)lfrarn. złotony z arcydzieł Deet.h?vena, tahm- brać ·skradzione ohra1y w lkzhie ~-'U · I ~o •. 
&a, Bela Barlllk, L·iszta„ Chllp~a I ttuiyćh I . ' zcm· ' wśtód nit•b ma · się iówrt1cl ·· ,;, ,,' :_ . . . Poczl\lek o godi. 8.30 w1ectorem. przy<.. 

•• 
film z Janings~m p. t. „ał,kł!ny 

Anioł" ~wiecit w ubie~łym tnrodniu ;u. 
bileusz 1300.gó przedśtawrenia w kinie 
varyskiern. · 

Nancy Carolt g-ra gf6wną rotę w fil­
mie .• Universalu" p.· t. „Pacatunek Przed 
lustr:Cm". · 



Sensacyjna powieś~ współczeana. ~ ~--­

----~- ----- rłaplalił ·specjalnie dla ,~Expreaau" .JERZ'W DAH 
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,srn~~ZCZEN1f POCZ4 TT<U PowtEśCI. · .w1erzył ł któremu ufał bezgranfcznle, fa .z Jakim trudem przyszło mf roi- weJ oraz. jnne żąd a,n.ia ~órników, leez 
, p;~nel dtdtystej no~y di>konano nie· więc młl~zał... poczęcie tego listu Bo mam wraże· s:nrzeciwiali się temu aJkcjonarjusze tn-
sam.1w1tei . zhr11d111 na poJ1111etsk•ei ,zo~1e Ale n1e uwa7.ał. te z Leną rachunkł n.ie. że . jakieś złośliwe fatum lawisło nych kopa hi. , 
Oftipa _n1ezwvklcs:o . zah1'11,1wa oaJta mtnda' są załatwione ... O. nie... „nad nami i umyślnie stara się nas po- ; - Nie wolno nam uistą.pić! - gardto-
Jem:ze I laJn'a hrahma \Vit.;ka która· zna- Pcwnciro dnia wys7.ed1 wcleśrtie na · wa~nić, Sądziłem. że o mnie dawno wali s ię szczególnie opaśli Niemcy, kt6-
ł-ewmo nau orz.vw1azana do konta tlre1ł11n.t· . t l' ,, ' d . d i d I • . r ś ż . ż . I k I . f ł . I 
Wilska hvl'! uJusznna · W reku jej ~nale. mms O. 1~ a ny prze W osennv Ze~. • · zapomma a , e JU mnie 1 n e P- rym in ęza o .na WyWO ywamu na PO• -

z1ono- w .zcpck hstu. pisaneir;o do Leny p0 • Grudv śn1egu toJlnlałv w blaskach słon- chasz.„ Bo tak przecie wyglądało. Sikim ~ląs-lrn fermentu. - Niech spróbują 
re~~:k•el. · , ra. był to prawdopodobnie ostatni śnieg Nie ~dpowiadałąś na moje listy z Bo- strejkować!... · Pierw zdechną z głodu 

· Poreh~l'ka test bte<!na. lecz uczciwa tegorocznv. le}-howa.„ Miąłem pełne prawo przy- zanim osią~ną zwycięstwo!.„ G6rnlk ma 
4tfewczvna Na : nia ·oaJa · po.:zatkowo P<J· p ·ti ·1 ' j .c. .„ t i I 1 rius1czać. z·e ·z· apomniałaś o mn1·e.·. . pracować r· m1'lczeć' 
dejTZ~nte O ·uJJJal W tej · p1~tw1>rnej rhr.odnt. . JC TI at~ U.G ,yw Cą orną Z em ą. ł' · „„ 
Wr:iilnmo · bov•1cin. te hrabina przed śmrer· Janusz w wmsennem palcie z laską w ł mude ta twoja troskliwość pod· , I książę poszedł na ł·eip agitacji sw-ych 
cia , m1_a!a. ":via.wić _lakaś taiemni.:o. duty· reku wyszedł z hotelu I na chodniku czas mojej choroby ..• Jak to pogo-. sojuszników. Wornz z innymi wymówił 
cza.-a !vcra 'Lenv I aiemnice te zabrała ied· wpadł na lisionosza. który zmierzat dzić je'dno l dru~lem?„ umowę zbiorową, za.powiedział zniżkę 
n,ak ., ze _soha do uobu._ włdśr.ie do hotelu· Ustonost znał go do- Je5tcś dla mnie zagadką.„ . plac. skasowanie deipuia'tów węglowych 
· ltna · ma narze·i:znnesro - doktora Ste· ·k I kl ·1r · 1 Chci'afbym w1'ed i ć cz ko ! .., I · · J ó 
fana La~e.:k•eito. kti\ry la porzuca itdvt s. ona e, u ~ mu się w ee z szacun- ze - Y . „ ~n es1eme u1r op w. 

- H~~·";!lał s,1e w. Pt&knei a.rtystce filmmiret k1em. di~sz .mnie jeszcze? •• „ Muszę w!e- '' Podobnie··ja.k Inni właściciele kopalń · 
W1erze . I u.:h.11<.kill. oracu1acel w wnwór'li Janu!'z zamierza Już p6Jść dalef. lecz d1:1cć co naprawdę czu1csz ... A może . kslążc tłumaczył · się „nfeod1partą koniecz 
„Roll·frtm• Wta~~1~·1elem tej wytwórni fest coś ~o tknęło. aby zapytać. czy nie~' m1c~vas2} tylko okres~ . tę_sknoty?.· nuśc!ą ~osJ)lldarcią", le-cz jed111ocześnie· 
Mueller. sz.pie~ n~cmie..-kt.. c:laii c.zasem listu. Moze przcstalaś mnie JUZ kochać . 1 ksl"Ż" i J'emu Podobni wu-dawali nam· we-
Cała w:rtwórnia 1est gmazdem sznte~'lW• N' . t lk od i t b " " J 

sk1em a do tel banJ:v p~ó\':z Mueller;i oraz . - te pamiętam„. - odparł listo- Y · o cta~em ·zy":'a . se w o '.e styicje , miliony złotówek !„. 
W1erv lu.:holr.k1el l)alety leszcze "retY· nosz - Zaraz zafr1,ę„.. dil\\;na. m!łość? ..• Jezeli tak, .to n.'e Stefa.n znalazł się więc w sytuacji bar 
sćr'• ·t chman. \\yjął z torby pakę lłstów i poez~ł odp SUJ m1 w~ale. a będę .uwa?.ał. ze ck.> dężkłeJ. 

llzicl<r podc;łc,l)owl Mueller wc:tu:a t.enę wcrtcwać Jeden flO dru)!im· wszystko między nami nazawsze . . . . 
do_ ~\:t~ó.r_n.1. ch.:jlc . z nie! ró_wn!d .u.i:zyn 1ć _ Zaraz zaraz. _ mru'"zaf. skończone„. Duszą i .sercem był, Il~ stron°1e c1emię-
~P'~3~3~~f:1~ ;un~e :~~J:!z~~i:rcyt~~ 1::: . Ocło7.;t 0ws~ystkle listy „dn tnrhv. Ale jeśli mnie kochasz jeszcze jak t..onych, _ucisk_n·~ych 2'orntków: z.nał l~h 
$ta."·1one,. s1dta: :!atrz;ymał tylko pocztę dla hotel~ .,Ad- dilV:'rtiej~ to odpisz ... Odpisz zaraz ... n~dzę. ic.~ cięzką pr~cc: . . \Y1ed.ztal, ze 
· w nÓcy zakrada ·ste cło posell'twa tran· ion". Podaję cl po dnt2'ieJ stronie adres. na wiciu. z nK.h przy na1usiilm~1s~eJ pracy 

cuc;k 1c.go t z;ihiJa . att~d·~ wol„kowe"o. wy· Ovłv tam karty poc:dowe. wido.ków- który masz odpisać. ale laznaczam- z?~abt~ do 60 z!otych na miesiąc„. Sa to 
kra<.la1ac itJno..:ze~nie z biurka wa1ne do· ki Nit · -Jl f"ś 'k'. 1 1 'k !v.lko wtedv. Jeśli _ naprawdę żywisz OOJwyzsze pensJe„. . . 
aumcnty:• Wszv~tko '. to miało b1•ć sr:ra· fil· . • P uzne. pąc nace . ct i ~ez a 1·e" ~zcze do mnle dawną. wielką . mi·- 1 z teR'Q m!anobv Jeszcze .1m łm'Wać? ••• 
mow~. lt>cz. okazało sie rzeazyw1st11ścia... 11andlowa korespondcn~Ja w Llelonych. "' z 
. 

7
Lena. 'nte mote ste .Jut .wyzwolił z tych kwadratowvch , kopertach z mas2lyno· l<i~ć.· Od twego. postępowania uza· ~a~rać. ostatni kęs ~hJe1bai' •.• 

ókru.t113·rh . sidel. Mueller 11.:zY,.nil z niel wym adresem. Jeżniam teraz wszystko. C6z ~1ęc pozostairi.te · .„ 
g'w1alJe filmowa - lne l~ey ·~ a ~Y ęp~I- _ Pan Alojzy Boczek„. Pani ttanka Za · tydzieti powinienem mieć Od„ Próbował wyperswadować księciu 
111ta 1ut swa role szp1ei::a. zwinal przcdsie· Wi t k.L d t ł )i ·t nowicdź. .' n·l·edorzc.czność tych postanowieti, telefo-
b1orstwi'I i UIC1tnił ~ie wMz ·z I el11nanne.111 i er cza nwna„. - o czy vwa s O- „ 
innymi. Ale e1asr;le ieszcze rna i• na. oku 1 nos~ - Pan Witold Oromulski.··· Pan Jeśli mi n1e· odpiszesz - będzie nował, wysyłał dernesze. 1dawał raporty, 
u1e orze.>tale ki szantdtow.ić. Andrzej Czepczvk.„ Pani .Lena Poreb- ' to mój ostatni list. przed:;taw!ając slln•e w7.burzente w ma-

~vv~rvcrem tr.J szaJki„szpieitowsklel zal• ~k'° Re~ennwa.„ · 1 (•• .Ż~łlll]r cłę ,,t)a .. ws~elki wypadek ~ach '1'Órnkzych, nadciągającą nawalni ... 
mu1a sre trzej ~~tcktJ<· wr; - Ja żc;1uca. Jnnnc;z dn:nął . . , życzę wiele; wiele szczęścia. cę ~treJku. , 
!~~~5:~.·'-°-~~"~ .. ~) .~·:~,~~'_ -~a~ta. ... ,„ ... , .„. „· ~·l ' ;. J)ln rtin~ nię.ma ••• tT . rzekł wre!liZ" „ „ . · Stef!' ·, K1si~1żęćtyin razem n'e chciał nawet 
„ · ··• '· ·• "" ,. ,„ ·0 ·„ · c'• 11 t · r t dj. t k fłrn'ht'"M +i_rt. e. c:tvtantu ł\fth st6w u· przy ee rn . 

Lena 1'0 nteudanvm zamachu sam„Ml· . 1 ~ • s onosz t>ono~ c z ą ·czap ę, '"' Ak f 
ei-Ym '?nalazł.a -sie w pałacu bar-0na Reitena. zamierzając Jui odeJŚĆ· · . .śm'echnął się zjadliwie. Obejrzał się do· cla bv a wyznaczana przez kartel. 
k~~v lcdno~zcśnie icst wlaś.dcielem wiei.· Janus7. powstrzvmał ~o. koła. Cóż f:!"O to obchod z iło ?„ 
1cte1 fabi1:ki \V fabrl·ce tel zretlukowano . p 1 , t · zd • 1 11 t dla Nlkt n'e zwracał nań uwa1ti. Powoli Byli tacy, którzy już za niego my-
wicTu rohotników. miedzv lnnemi równie! - an mat am, aJe s ę, s . ł k" . tkr. z Ił AJ li 
Krilac1ka: który ·onybvl dn Leny, by po- pant Porębskiej... v.-yciągną z 'Cszem zapa · apa i ~ e ••• 
skartv.ć .5,e na swó! c;ei.kl los. . _ Owszem„.-Jest.„ je.lna z nich i podsunał płomień pod bia- Nic wfęc dziwnego, ie Stefan nłe 

. .Lena udałe $ie w odwiedziny 11a u.lice . p 1 p b k' J 1 · · Jy arkusik papieru. Buchnął · płom'eń. mń~d sClhie znaleźć tego dnia miejsca w 
Oarncar~k11 . lidzie m1ei;1k;; K•1t'ł•'?ek. -:- · an nre s ie n ema . teraz .w (l)ojąf całą . kartkę I wchłonął w siebie, ~wym gabinecie. Wszystko go denerwo· 

Na pięt!!rku w tvm &arnvm domu mieszka pokont ... Wyszła na miasto... Prosiła za.mieniając na · węgiel. wałn. 
j~r:i robotnik .Rom<1n teber z ton~ i c6rk~ :nniet· wlaM~ni~, ai~bym odcbra

1
.r. tdla ii"'t·ej Był zadowolony.„ Oto je~o -zemsta.„ Przed nim stał wicecl'yrektor loopalnf, 

_ · w ktl1ra 1t1fesięey pot1-m odbywa się pocz ę... oze mi pan pozwn 1 en $ •·• A w tym samym c1.asie Lena wvr- ró'l.vnlei Polak. dohrv rian Wiktor Ry-
fej ślub , baronem . - Prosze bardzn .•. - odrzekł llsto- wała sie z tęsknej zadumy i nacisneła hatt •.. Był to . człowiek dobry i sztachet-

. . . •„• nost. w.reczając Januszowi podłużną. dLwonek. ny, lecz zależny od ,.baronów węgfo-
Abv znowu . kiągnl\I! na sw~ 1trone IJiafą koncrtę. Wes7.ła pok-0f6w'ka· wvch„, kt6rzv nie liczyli się z jego zda-

~en~· - ~1ueHer wraz z · Lehma~em atal-aia I Skłonił się pnraz ostatni I ~dszedł· _ Czy listonosz juz' był? - za. p - ulem. 
11ę j!:ru 111nwać . bdoa& i powaśiuć Len• ' ,„ J . · „ • Y 
Stefanem. · · anusl pos7.cdł dalej. Ltst schował lała. - No, L cóż mm na to, pan.ie Wiikto--

. W ·. tvm celu bhm11n n•v.•zui• kon· 1 do kieszeni. Ogarnął sro niepnkóJ, Jak· - Tak. proszę oant... rze?„. za.pytał Stefan. 
Ukt · . ~ · Zh.1t~ lirlsą kabarl'l~ „Zil'lona Pa··1 gdyhv to był list płsnny do nic~o. _--: J .•• dla mnie listu nie byto?„ - - Clęiko, ciężko. pante dyireiktorze„. 
im2a . I· mm1_aw1a la do .wv1azdu do Uole-l\Vs.1.edł do pierwszej - leps7.ej kawiarni dodała ciszc1' I».,·ra dziś u mnie dele.rra·cJa· - odpat·r R·• 

Zci:'lta. Clrant 1 Kaleta podczas rewlzll : z~mów1ł. erbate, a ~dy kelner oddahł - N1e, prosze pani·.· b~1łt. - Był wśród nich szty,gar Wa-c!Jnwa sr;dlte ma zalać '>IC Stefanem. . h . •' . • ~ v ,... Y 

w p~ła.:u Wilsk1c_sr:o z.naidu~e„list. w ~ti'lrYl11 s1 ~. rozmeczętował kaperlę. llył .to list . , Lena spuściła ~łowę. Pokojówka wrzon... Żalił się na postęPowanle dy-
mowa le~t o . „B1atc1 · Dam!e • znałacel oo· od Stefana· I ~tafa claJ?le orzv drzwiach. rekcji„. On nie wle. że to wyisza wta-
~.0b'te·~~t~1n'c~a~[ah~~~i~ się .na bał do -„ .... Trudno ml wszyst~o -wypi•. - DliękuJe. ·Marysia może odefść.„ d~a wyda fa takie zarządzeniiia„. żal ich 
.;Klubu ~rninne~ow•• .. ~dzle ma być podob· s~ć w ltścle ... ~arna rozunyesz.„ - . .Lena nr.ze"unęła rękę po czole i cięż. ski<erowuje się na nas - dyre'k torów. A 
n.o rówmet. "Biała Dama'• · pisał dr· Lasecki - Qdybys .. wledz1a· ko westchnęła. cói my moiemy Im poradzić. choć wie-
- żegota spotvka 111 balu Len' w towariy. • I dl' 'ć · t ść · t 
•tw'• ·ks. Joneckie~o; . ·Od k~ręcia te~ota _ my, ze spraw e 1wos 1 s uszno Jes 
do,~.iadufe •ie kim ieet „Biała Dama„. .!lO ich stronie?„. Opowiadał, ze Jrórnl-

Jesno rzeke> no bar~nowa von .Lull'lp.ch, R d • I IO łr d • ł • CV podczas pracy omdlewają z R'fodu.„ ' 
młe~ikai~ca przv ul. Pozńa\'\skłei 15. . oz Zia s zy z1e.s Y. pierwszy Nie maja p'1prostn co 'jeść„. I takim Je-
. u raronowel żermta i;pnytka t;ai;ecklea:I) d ć 
ł Ziu'te. ·p:rz:vczcm dowtadule sic. te sa tut •n.4ek ~zcze o ia część z.arobków„. Czyż trle 
oni po ~hrhie.„ l'9 • mają rncjl? .•• 

Z podsł11chanef ron1owv ż~q"ta. dow·•· - No, f cóż Jeszcze?„. 
duie się. te baron )Wa ma odwied1ił QH!ęp• l - Mówił. ze· przy ... otowu1·ą si„ 'do 
neJ!a -dnia-o ó&mei· w;ecz„rem „zam1skowa- Biura :dyrekcji koPatnł „Wl;fJa". któ:.; łrzY111a·t do swej dyspO'Zycjj auto I nie- Fo "" 

neg.o · mętczvinę'• w ·Klub·e Milionerów. rej głównvm akcjonarJuszem był ksiątę ~rankznne pełnomocnictwa w dziedzi- strejku.„ Wszyscv - bez różnicy przy~ 
Grant kocha sle ootalcmnie w Lenie. Tonecki, micściłv się w Katowicach ną nie administracyjnej. Muisłał jednak śle· należności partyj-nej... Tu chodzi o ży­

leet~~~/r~enclceJ1.1t~~a~S~~r:Jif~iuta WY· pryncypalnej ulicv Trzedei?o Maja obok p0 spełniać wszelkie · rozkazy, nadcho- ci~. oł chleb, o lstni·e.nie„. Poz.atem WS·Po­

fetMaia do Katowic. 11:d7.fe ~tcfan' ma otrzy p!ęknie zabudowanei:o Placu Woln~cł. dzące od ksfeda. min.a jeszcze o ja·kimś młodym górniku, 
mać korzy-;tne ~tanowisko. lecz itrzez mści· Zajmowały one niiemat care ·pierwsze plę . Rozikazy te nfezawsze były miłe do który przed kHku tnorniaml przybył do 
wn~ć 1.env nit- otm·mule tel !'!osady. tro schliudnie utrzymanego stmachu, po. w}.1conanla. konatni .„Wija" w 0iosz111kiwa11i1u pracy •.• 
"Slefan rozc11orowal sie det.ko. -f. Rvł t lk · d d · • t "eik' 

Pockzas chnrofw w 11;oracz.:e wyzna I Le· siadając~!> od frontu nęcace WZrUA prze · Oto na.przy11dad ostałnto przybyło za- ; Y o Je. en . z1.en, . po ~m 1:'Cl•„ ·,„. 
nie ni'ł.nść. Ziuta była mimowoinym śwlad- chodnia maJ?a·zyny. .rządzenie w &prawie obniżki płac górni- Nt·ewiadom5l . ~a.k się nazywa 1 Jrdue mle­
kiem tel · ~ceny. \V Komfortowo urzeldzonyim ga·binecfe czych. . . . ~·z~a... Mow1r tylko, ze Anteik mu na 

Po oowrocie dn zdrowia Stefan cofa przv bi'llrku. zawalor\Y'm paf'ieramł. . ~le~ . Książę .Toneokl byt pcd silnym wpły- t imię:„ . . . 
-;:;;~<l1!0 z;~z~:~:zi~l.op;::c~}e~at~~f~e~ dział obecny dyre<ktor ~pailni „Wt!Ja" we-rri niemieckich baronów we~lowych 1 I - Aha.„ - potwierdził Stefa.n. -

Gra.ot , n~ flrze$ta.ie iei a.dlO'l"OW'ać, Przy· - dr. Stefa.n Lasecki. eh~ osobiście nie miał n.f.c przećfwk.o te- Ciytałem. nn~et O te~ w gazetach ... 
nosi ici co1u d·otine J:>rezen.ty. p0 Powrocie z Zakopone~o Stefan za- mu: aby ~órniikom powodziło się ht!\naj- Ktoś zam1°eśc1ł wezw~m~ pod adi:es~m 

że!!<>ta n.a prośbę Leny stara ełę mu WT- brał się natychmiast do pracy. której nłe, fetpteJ, mimo to 'f-. braku slfy w.oll tańczył owe1~0 An•tka, aby zgłos!t się ~10 ZWH\~1(11 
~~~Tzft~owat, że nte powi.n·'..en do niej przy· brak hylo ze wz~tedu na efa.de fermen- z.awsze· talk. jak mu przv.~rywali je1go so- 14órnfczego... Czego om od mego chca? 

Janusz jest oburzony, ty wśród g6rnEków. Cudowne powletrz.e Jusznicy z innyiCh kopalń. 
zruk()fJ)iańskie starło ślady chorobv z jego C6i :z.nacz.yJa dlań podwyż.ka. wyno- (D I • j 

M0~ehv naorawde w tej chwili za· twariy. . sząca zaledwie kilbna.ście tysięcy Zł9- a szy ciąg ut ro). 
bit najpierw -ją. a ·Pn.tern siebie .. : Wy~·lądnł znoW'U cterstwó I zdrowo. fyc~; skofo kopalnia dawała miljonowe 

Ate.· ie mu to · p-0wiedzlał le~9ta. Przv U11icv Trzecie~n Maja wvnająf, docfmdyJ„.. .J ksiąi:e. ?gDdiifby. si.ę_ nie· 
serdeczny przyjaciel, ten.. w . którego I piękne, czte{OipOkójowe rnies~a~. o- chybni~ . ~a ,t1tr2'._Yntanie wńlówy zbi<>ro-

I 
/ 
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'ffgftr~~·f! 01-:rJJ P_ar1:f!lac~;nf!I ftaduiycia \V magistracie w 1irudziąd111 
PoltcJa zarządziła pościg za oszustami 'l'rzu osobu areszdowone 

' . Wilno 23 lutego okazało się. lt ziemia, ktńrą onł nabvfl Orudzląd7.. ZJ lutego I urzędnik biura meldunkowego Jan Rzy-
T~zef. pomvsfowt . oszuści: M•chał Jest własnością Z•rruh inów, Tcrst~· ncr Onegdaj, na zarządzenie sędziego mkowski. . 

Zd~n 1 ~wH.:z, m 1cslkan~cc m. Warszawy wa _ oraz maJ;\tku \\'iszn1cw. ~ledczego aresztowani zostali kasjer gló· Aresztowania te wywołały; olbn·ym1ą 
Zb1~.m~w _Koryr..:kt . . m1cszkan1ec m. ł..o- TYfł!flase~ _oszuś~I .rozwiązali .- wnej kasy miejskiej w Grudziądzu Józef s~nsację .w Gr.ud~iądzu, albowi~i:t .Bn rk 
dzl t Stefan . Uodz1a11ko, mieszkaniec: „SJ)ńfke I zb 1c~h w n1ew1ad o111vm kte- Bork urzędnik lejże kasy Wilhelm Jut· I cieszył się ogol.me dobrą opinią 1 1est 
PO'Y· brzesk 1ego założyli na terente runku zabierając ze sobą I i50 zł. dzińslu orai b. urzędnik kasy a obecny porucznikiem rezerwy. 
gminy przewlo<.:kieJ spółkę akcyjną W wyniku przeprowatlzonci:o do· ' · 

sprzedaży działek ziemi dla rolników chodzenia zdołano ustalić, iż trójka łłapad rabunK· O\VY \V Krfl!llsnym"łF 1111·0 
PO CCna<.:h najniższych I na wypłaty. OS%USlÓW podobnych OSZUSt\V dopuś~if3 a fi) i\ W (I 
• Nabywców znnlat!o się mlmo clet- s•e na terenie pow pii1skiegoo. kowełs" 
k1e~o c~C'l~u wiciu. Od 3.5 nabywców. kie~o i Lnnvch. • BandFci postrzelili kupca 
przewazn1e drobnych rolmków, „spńłka Na skutek rozesłanych listów goń· r ' 
akcyjna" pobrała tytułem przedpłaty czvch ZdaniewtcLa, Koryckiciro 1 l~o· • .Lublin. 2.3 lutego \Veru do poirrąionego we śnie Obsta, 
J)O 50 zł. I wydala Im Jakieś kwity. rzt- dzlanke zatrzymano onegdC'lj na dworcu "'( dniu onei?"da.1szym ~ Krasnv~- zada'qc mu ci~.zką ra.n~ . w gfow.e. 
'komo na uprawnienie wvhranta grun- kolejowym w łfancewiczach. skad wy. 1 stawie około e-odzmy 6-e1 popołud!11.u . K~pca w me~ezp 1e:z uym sta11ie o~-
tów zakupionych na terenie gminy I b. terał' sle na teren pow. gro<lzicńskie~o do mieszkania Bolesława Obsta: m1e1- w1ez:onn d? szp1ta:a ~1.Je J.scowcgo , gdz e 
przewłockleJ. w celach ,.sprzedaży rozoarr..:elowanych scowego handlarza trzodą chlewną - .ranny .~akzy ze sm1e rc1ą„ 

Gdy nabywcy -udali s'e na młeJsce. gruntów po najniższych cenach". wtargnęło kilku osobn:ków. doty~h-1 PohcJa WS7.:t.:zęfa e~crg1czne docho-
ceJem objęcia w posiadanie gruntów..._ czas niewykrytych . którzy w nieobc- d7.cnie, celem wvkry1.;1a spra w-:ów na-

• • • cności domowników strzelili z rewol„ pQdu. 

Krwawy zatarg m1eszkamowy w Kaliszu 1'JJJie soną p. flroDJiń§h•~e:o 
Właściciel domu postrzelił lokatora , Bigamista skazany na karę więzienia . ~ 

. . . Kalisz, ZJ• lutego p>oczeJl. sle nad niemi znecać. kopiąc Je Wilno 23 lutego na 2 lata więzienia. Sąd apelacyjny 
Lolrntorzy domu nr. 43 przy ullcy nogami~ . . . \VczoraJ przed sadem apelacvjnyml ~mniejszyJ wyrok do roku· 

~snyka: Godlewski Wojciech. ze swym ~V tym momencie wvb1~1d z miesz., stanął oskarżony o bigamję 35-le•ni Lu· Na. zasadzie amn~stii kara .~osta!a 
synem Dronislawem. zięciem S~owroń- k'~n1a gospodarz. wydarł . z?ne ~apa~t-,· dwik Prowiński. zmnle.szowa do 6. mias. Po z~ 11.:~ernu 
skim Stan isławem oraz Ich tony. c&cnc n'Kflknt• wdcłą~nał Ja do rrueszkania, za- Prówi11skj »' roku 1919 pobrał się w aresztu PrewencYJnego Prow111sk1 ou-

, 'ł my aJąc rzwl za sobą. Pk t · b SW"' p· rwsz .;. zyskał wolność 
zefllśclć się na \vlaścidclu domu. który Awanturnicza rodzina pocleła 4'ię ' .._ a er1n ur)?;u. ze. ó „ ie ą „ona. • 
mini 'eh wvcksmilownć włamali sio do dob'f&<. do drzwi mieszJkania właśl'id~la ·z domu Stank.'ewicz ~~ą. . • _ ___ _ .-_~A.tiil• •• 
jego m'eszkania i pobi~I Jego tonę I cór- domu Ten ostatni strzelił przez drzwi I Pą P.owroc1e z Ros11 r-am1eszkah "!" 
ke l>omag-<llską MarJę. Pozatem po~ z rewotweru, raniąc w prawy p0śladek ~dyni 1 ł~?Jl ~rzy w~h1 tnern staramu 
tn!bO~'a.l~ dowrczyuie domu Ourdyn j SkO\HOńsklego Stanisława. I ~onY: Prowinsk1 zalo~ył zakła.d. frrz-
,\\ al~til} r,ę.. I Rannesro urnieszczonow szpitalu. J~rs~J· Inter~~ Pfosre1 ował mesw1et- , 

PVISKlf TOW. PRlYJ 1\0Ót K~IĄiKI 
•u u a u a:&ilP1r.ll• 

Nal'terrn1e nann!'tnlcy wvwlekll na Stan zdrowla Jego nie budtł obaw· Do· nie 1 D· Prow1nsk1 począl,szukać .czegoś sn~ 1stlw BA.I. 
korytarz żonę I córke gospodarza I tam chodzenie w toku. leps?.ego. . . , 

TaJ.Emn1· "ZY mord- pod Keonam T~t;y ~e;aJI'ao~~ ~n~~;ł ~~~ia~. 'ii~~~~ 
- ------~ 

U li Białkowska, która poza mncm1 walll-

s . ·• rami. miała Prz:yiwoitv posnQ"· Prowiń· 
·. prawcy do łeJ pory nie zostali ujęci ski szu~a! dróg rozwiązania pierwsze-

. " · Kcpno, ZJ lutego J Obole trupa leżał reczny toporek •. 2'0 matzenstwa .• 
Na polnch obszar.u dworskies:o w 1ctórvm morderca zadał strasiny cios I Powoływał s1~. na to, ie ślub za-

m•efs<.:owoścl Pat ynowo pod Kępnem w sriowe swej ofierze. I wartv b~ł w Ros11. ie można anulowa~ 
dokpna r~ o potwwncJ zbrodni. Wkrótce na miejsce zbrodni przvbv- go, Pon ewai był zawarty w cerkwi 

Zairncszkala lam 29-łetnla Mada ła komisja sądowo- lekarska. Po!it·Ja prawnsrawnef. . 
Nowakowa zd radzata w kr:vtycz11ym w~zczeła dodwdzcnia, celem wykryna Pot rzeb~y ~ byl 1ednnk cza~ na orze-
dn1u duże zdenerwowanie. Na pytania sr-raw'~Y mordu· rrowadzęme. ~Yc:h forf'!1a l 11~1śc1. , 
domowników twicrdzita. że przecLuwa Co bv.ło przyczyną morde„~twa i ~row1ńsk1 me chq~ł !ednak ~w ·e· 
C'lś złego. kto go dokonał naraie nie stwierdzono. 1 kać 1 "'.obec ~ei?o ~gfos1ł s1e do ks1t;dz~ 

Gdy noc zana~ta Nowakowa zasri· I w kośc1ele Piotra 1 Pawła. przedstawił 
nera w tajemniczych dkoJicznośclach. ' !'ie jako kawaler i śluh uzvskał. 
Nad ranem matka jej tknięta złem prze I Po paru mie!'iącach Jednak dowie-
czuciem ndafa się do stodoły poło~on7J Dgaurg opiek. działa 5ję O jf'~O powtórnvm. ślu~je pier 
na polu I t~m oczom Jej przedstawił s1e Nocr dz!slef1111eJ dyturuia apteki A. Dance· wsza żona. Przyhyła do Wilna 1 do!rn-
strn!'1nv w1dnk. roweJ (Zgierska 57), w. Ornszkow„kicgo (I Hto mentami udowodniła swoje prawa. 

!"a klepisku leżały przykryte deckr Listopada 15). Sukc._ S. Gor.feina · (Piłs!łdskl •!go I Prowiński w rezultacie został are· 
ml zwłoki je• córki w okrutny sposób 54), S. Bar!oszewsk1~go. (Piotrkowska 1641. .R. s towany 

A ' Rembfelfńsk1cgo (Andr:ma 28), A. Szymański.i- Z • , 
zamordowanej. co (PrzQ<Jialniana 75). (a.n). l Sąd okręgowy skazar Prowińsk1ego 

DO NABYCIA WE \VSZYSTmCH 
J<SI [GARN IACH 

NIE PREZERWATYWYl-
tecz wvratnle PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan :łądat, wnvstkn inne Hł rzekomo 
tak samo dobre l'IAśLĄDOWl'llCTWA lak aafe­

nergiczn1cj odrzqclU! 

Tylko 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GL013USA 

Zn•\ł•i!J 
swiatowfł sław1 

na lrd:cl•f 
kopercie 

30-2 Chorzy na rupturyiróinekalectwa - Dokłó, or. 

Snłowieiczyk w. BALICKA RUPTURY lakotet kalectwa nie wol· 
no z:antedbvwać. gdyt skutki dla ty. 
cia ludzkieizo sa bardzo niebezpieczne 

SpecJalls 'a chorób wenerycz• Ul. Piotrko~aka 200 
nł'ch i skórnych ró:i: Pus1ei 

Ruptura staie sie wle?ka lak rłowa powrócił Nr. tel. 194-03. 
ludzka. spowodować mote śmtertelne • Choroby s111·1rne I "'enervczne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze Piotrkowska 99 tnl 144•92 e>ri.-imuie wvtacznie kobiety i dzlecl 

· ' " • • od I do 3 I nd 7 do S-ei 
bandaże ortopedyczne cumowe moJel Przyjmuje od ł-6 t od 8-9 wieczór. ...---- - __ _ 
metody usuwają radykalnie nalnlebez. Doktór 

~::~zte~:~:ci t~~~ur:pe~a:ii~ic~:'~,~;. B E RDoMkt6r A N H szum ~ p h ii r 
::::i~~Y k~~1~r~~~~111~:!ec1;ors!~orz~~!~1>e:~czn~~rbórna I • . <" U 1' li 
skrzvwionvch nóR 01askkh i bolacvch stóp wkłady or- Specjalista chorób wenerycz. Choroby „ikórne 
topcxlyczne. Sztu" me nol{i t rece. nych, skórnyth 1 moczopłclow»cla I we11erycz ne 

Zakład ortooed:vcznv . CECilELtłlANA Ne 15 Piotrkowska 56, tel. 148-62 
:g ~'d; --·--- -- - - ··• SIHłC. I. R A P A P O R T tel. 149-07 Przyjmuje od I i pól-4 ; ud 6- 9 w1ecz. 

'fa .'.:: f" PO RADl11A ortoped. ze Lwowa, lódt. ulica W6Jczariska Nr. to.' Przyjmuje od 8-JI I od 4-8, w niedziele i świeta od 1U-1-e1 . 

..:.:: ~~ w [n [ ~ ~ l I~ I [ lft A' ~W~u'::''~~so'bl;t:2!i:~ienie sio chorvch Jest konfeczne.l_::_niedziele I świeta od 
9-t. ZLÓTO.-_Blż~HRJE. k~~i t ;:1o~hardo 

.... ·N ~ Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, I D d ·- we kupu1e 1 ~tac t . . nd JWns.ze ..:en y fa ~ »~ . r. me • . Zakład Jubilerski I, t' uafko . P1otrkow-

,_ u ·~~ LECZENIE CHORÓB PODZIĘKOWANIE. s o M M ER i;ka 7 
_.. - ,., WENERVCZN\'CH I Stu)RNYCD Ta droga wyratam moje naJserdecznfeJsze podzleko- BIAŁY szpie, wabi ący sit: „Muki'' za-
- · § v ro,. .t:AWADZKA 1. wanie wielkiemu specjaliście W. P. Dyr. J. RAPAPOR· ginął. Uprasza sie o ł aska wy zw rut 
~ ·:;:;cg TOWI. zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej ta umieJ· za wynagrodzeniem pod adresem: Na-=: ~ f~ Czynna od B-eJ rano do O-el wieczór. scowlenie mei or zepukliny, na która cierpiałem l'!rzez Ul. 6-go Sierpnia t. wrot Nr. 7. mieszk. 21. .= -§i: W niedziele l świeta ud O-ej do l·eJ. wiele lat. Groziło mi uwizgnfecie przepukliny, dziś le- telefon UH-l6. ZAMlr::NIE crzvi111Ku1.i\\ c: n11 t>-. zkai11 1: 
... „ ~ ::s por ad a 3 zł. dnak czuie sie zabezpieczonym przed tern nleszcześ· choroby skórne, weneryczłte z ku.:hnia na ft>den pok6 i z ku ~ hn i :t. 
- "' - ciem i w dowód mej gleboklei wdziecznoścl wyra- I kobiece. Oferty ~ub: .. Trzy pnko ie" do a<ln1i-
~ ~~ IOd 11-2 I od 2-3 przyJmufe kobieta żant moje publiczne podziękowanie I Od 9·.1 i 5-9. Ni~dz. od 10-1. nhtr11cli 
- i: :::! l lekarz. · C-) f(, Drellc~, -- _ UNIEWAŻNIO\ książeczkę wo jskową 

; Ę - - Łódt, Napl6rkowsk1ego 88. DOKTóR 40 2 wydana przez 71 o. p, . i k sią7.eak ę 

~I· .. ·~~=K~~R~0:°~~00~·~~~:~TM\'·~~~~·w·~I· .. ,s., ... K ... a. or.'n'. ·,·.o ... r .. ·1· ........ ·~~.·~~· ....... H. Woł_kO\VYSki ;Fl~~~:::it:,:;;:;:'.~''.'.~fgJ~i~ 
l • - L ·NITECKI Cegielniana N,o 4 zetknic..:1a zarnteresuwanv-:h ~ tron. 

SPtC. CHOROB SKORN\'Cłl, WENE- • . - Kto .:h1.'e : I) zna l eźć lokatnra lub 5ub 
1 RYCZNVCH i MOCZOPLClOWVCH SPĘC, CHORóB SK()RNVCH WENE- S li telefon . 216·90. lokatora. 21 znal eźć mieszkanie , lub 

. . . przeprowadt1ł sic na ul. I R\'CZN\'CH I MOCZOPł CIOWYCH pecja sta chorob wene~cxnych Poletłvfl.:zv pokó1. 31 sp rzt' d a ć n1e ru-
t1rzy1mu1e od 3-7 po poł. PIOT"KOWSKA 90 NAWROT 32 moczopłciowych I 111kornych ,h,,mość tuh rze.:z. 4) k upić cośkoJ. 

Pl Il k k Sf " 111 ' Tel, 213-18 PRZVJi\\ll.JE OD OODZ. 8-2. 5 9 wiek okazvinie. 5) d ost ać pnsade. ti) 
Oal OWS łl . Telefon 129.45. . i:r_zvi n:1iie do 9 rano I O<i 4 - 8 W NlfDZlł:LE l SWIETA OD OO- wyszukać ora.:ownika - nie .:haJ po-

t I I 121 23 przyJmu1e od 8-Z i od 5-9 w1ttz. w1eczor. w n.łedt, I śwleta od ~ta OZIN\' 9-1. da drobne Oll lo..~eni11 do _gepublikt" 
e e • • w iaiedziele i świeta od 8-2. ,jO_z --- - --~ . -·· - "" • -
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10 par na ringu K. S. Geyer. Polska gra z SzwaJcarJą 
dzlS w turnieju światowym 

w Pradze 

-Kiedy · nie należy obliczać punkt6w. - Obiecujący bokserzy 
Bar Koch by ulegli rutynowanym za w od n. klubu fabrycznego 

Obeonie odbywają się w Pradze r-OiZg.rywkii 
o mistrzostwo w ho.keju półfa1a.łowe. 

p,c>Wka ma obecnie &łabe SZ%1l>Se, gdyż z Cze­
chosłowac,ją przegrała jui w swojej grup.ie w ~to­
sunkuo:t (O:l, 0:0, 0:0), zaś z USA niema p1rawie 
nad.dei na zwycięstwo. 

W czo raj wieczorem w sali K. S. Oe-1 czowi - to pokaza1r Krumm. Krumm gą i wytrwałością. Sędzia P. Stanisław 
yer odbyły sję zawody bokserskie Po- wyigrał to spotkanie dzięki madrei tak- Sierota - b. uważny i dobrze interwe­
między drużynami Bar Kochby i ~os- 1 tyce. Nie przyjął wymiany ciosów, nie niujący - przerwał walkę w trzeciej 
podarzy. Nie każde spotkanie. w któ- Przyjął walki na dystans, gdy tego nie rundzie. Zwyciężył ,W,oźniakiewicz 
rych startuią dwie drużyny musi konie- chciał - zwierał się, kiedy uważał to przez techniczne k. o. 

W dniu d:ziisiiejszym walczy Poleka z S'ZWlllf­
ca.rją i USA z CzechosŁowiacją (w p·ierw&Ze;j g1111-
p<.ne). . ' - ' 

Atlecl łódzcy 
cznie mieć charakter walki drużynowej za stosowne - i mecz wygrał ~własz- Ootheimer (BK) i Ostrowski stoczyli 
Nie każde spotkanie tego rodzaju win- cza dzięki doskonałej drugiej rundzie. walkę na niskim Poziomie technicznym 
no być obliczane według zasad przy Wolfowicz .jest materjalem pierwsza- Gotheimer inkasuje dobrze· Ostrowski 
walkach o drużynowe mistrzostwo w rzędnym- biie otwartą rękawicą.„ Pozatem obaj 
boksie lub w spotkaniach międzymia- Parisfor i Zając stoczyli walkę mato malo umieią, iednak Ostrowski więcei. 
stowych. Zwłaszcza nie wytrzymuje ciekawa i to z winy Parisiera, który nie Dlatego też ten ostatni zwyciężył i to 
krytyki ta dziwna metoda przy sPotka- ma zupełnie techniki. ciosów, zo to do- wysoko. 

wezmą udział w mistrzostwach 
Czechosłowacji 

Dnia 1-g~ i :z-go kw1e:tnba o<lbędą &ię w Pra.· 
d.ze międ.zyrua,rodowe mislrwstwa CzechosłowaioJi 
w ,za.paisach i podnOISzenlnl cięiairów, w których 
prócz gospodarzy wezmą udziiał Węgry. P~ 
i Ntemcy. · · 

niach, w których na dziesięć walk nie- brze odska:kuje. Zając wykazał mało Publiczności przybyło bardzo wiele 
ma ani jednej w wadze wyższej niż pół- inicjatywy, choć zwyciężył pewnie. Boks ma iuż w Łodzi zapalonvch zwo-

Jak s.ję dITTYiuaidujemy, na z.a.wody te 7le mro· 
ny Polaki zio151taJi wyznaczeni zna.llli .zawod111icy 
łódzcy w pc>dnoszeniu ciężarów, a mianowtciie 
wie1o®rot.ny mtskz . Polski: W eillig,a11te1D (Maik) 
Bl'll-z Ldn}'. (Siła), Dutldewki;i;, Weiinwurceil i Zyd.. 
beit'hMlm (M11Jhbi). 

średnia. Liczyć można wszystko, ale Bialystok zbłaźnił się zuoełnie uni- lenników... Publiczność zna się coraz 
bynajmniej nie trzeba. C~tery spotkania 1kaniem walki z Woźniakiewiczem. Nłe lepieJ i nie czyni już tak bezsensow­
w wadze mu·szei, dwa w koguciej, ie-

1 

poznaliśmy w przeciwniku Wożniakie- nYch uwag - ja:k to było przed kilku 
dno w piórkowe! i jedno w półśredniei wicza tego same~o Białystoka. który ieszcze laty. o. 
dafy rezultat 13:7 dla Oeyera. Do tego 1 w walce z Gawinem P'OPisal się odwa-

,:· Poiz.atem wyiadą róW111też z Łodz.i natprawdo-
~~o.bmei najlepsi .zawodnicy w z.apia16<aich. 

~~~·~~~ I a~K·~~1:··~n·med•;m~~,~Z~Y~k~.,~B~k-k•0•2-t•n~E~t-a'JmG· mZm•mnwmy-••;•o-z•b-ł\~~=~~~l~WI 
hl III d 'k IKP T · d • U li U U I U Ja1k się dowta.d11jemy, Wie.luA, który nale~ 

a - zawo ni a „. w1er, Zl- . . do Łódzkiego Okręgowego Zwią'2llrn Piłki NOit· 
my, że walki W taldem zestawieniu -par ZOStał Opracowany jUż zupełnie SZCzegółOWÓ nej, został przenJesi:ooy do Okręgu Kie1leckiego 
nie dają absolutnł'e obrazu wartości obu . . . , Przeniesienliie bo na~tąp}lo n,a8kutek &taMJl 
klubów (starczy oby gdyby K. s. Oe- . ŁOZLA 0pracowa) Już kal~ndaTlyk . 1,1. cze~ca - tr~JbÓJ kobiet i pif;- ł.OZPN-u, gdyt kom~nikacta z W1elume~ ie6't 
Yer wvstawit choćby Meyera na ring- 1ckkGatktycznv na 11adchoo J!.ą'~Y se:r.nn cioboJ męzczyzn o mistrzostwo okręgu. bM1d7Jo ~na, co się ~wabo. w!l znak.i pnzy 
by uzyskać dalsze dwa punkty) wiemy, z ważniejsz~ch '.mprez lekk~oatlebtycz· 15 czerwc~ - bie(g z przeszkoda) mi pr.zepr>o ainw ro.7lgrywe, o mLr.tr>zo.stwo. 

i K S Oeyer ma drużynę prawie kom nych odbęd:z1e się w . Łodzi ko 1ecy 

1
3 kim- dla męzczyzn steeple chasse. B p I kl 

steśmy przeciwni obliczaniu takich spo- tr61mecz lekkoatletyczny Łódź . :- strzostwo .okręgi:- .. W cza:sie od 20 do 23 czerwca or-
pfet;ą, ~ Barkochba nie - i dlatego ie- bie~ na przełaj o mistrzostwo Polski, 17 i 18 czerwca - dziesięciobój o mL I ez o s DH 

tkań na punkty. S.ląsk - K~alków,. zaś w Poznaniu i 6 slerpma -:-bieg sztafetowy z okaz11 g-anizuje francuski amatorski Związek 
C t . ry dni1k6w wag· mu- ' P!erwszc m1ydlymia~owe zawody ko- dna Leg1on6w' Bok erski ośmiome·cz następuiacych 
. z erv pa zawo . 1 . 1 • I b1ece Poznan - Łódz. 20 sierpnia - zawody o od'Zlnakę I . ~ „ · · ·· 

szeJ .daly cztery. remisy 1 it_Ylko ?wie Sezo1J1 lekkoatletyczny roZ1POdZnie POS i PZLA w Łodzi i na prowincji. ~ns~w: ~ng!ł1• Niemiec, ltalJ~. ttolat].,-
walkt srodne ~amteresow.an1a. . L;ber- ~ię w roku bieżącym dnia 10 września _ trójmecz lekkoatle- d,11, s.zwa1car11, !-uksemburgu t f ran~Jl. 
man z. O~ańsk1m 'Y~lczyb a~b1tn1~, a · 9 kwietnla tyczny mężczyln i kobiet Łódź_ $la.sk Wal~1 odb_ę?a. się _ w czt~rech ~~ga~h. 
S,zy!11s1ew1cz z :Vo1c1echowsk1m za.zar- wiosennemi biegami naprzefaj, poczem _ Kraików. ~ m1~no:v1c1e .. w muszel, lekk1eJ, pół-
ct~ t. ostro. ~~·bhcznoś~ ąważa. że zwy- kolejno odbędą się imprezy następujące: 17 września - pięciobój kobiet o mi,- sredn ej 1 średnie). 
c1ęzył Wo1c1e.chowsk1 :t. pr~testowala 23 kwietnia: bieg o mistrzostwo Pol- strzostwo okręgu; 
glośno. Obaj. n_1e wykazah. wiele„. • ski dla kobiet (naprzelaj). · · 24 września - bieg drużynowy rnęż Europa-Ameryka 

Teamy hokeJowe zmierzą si~ " 
. po zawodach praskich 

W ~oguc1e1 walczył Fiszer (B~) z 30 kwietnia - bieg 5 'kml. o mlstrzo- czyzn o mistrz. okr. i bieg naprzełaj na 
Mikoba!czvkiem. Wa-!ka była tak PO- s'two okręgu dla mężczyln. dyst. 1 klm. d1a kobiet; 
wotl!a. _la~~Y. walczyh dwaj. boks;rzY 7 maja - bieg sztafetowy o nagro- l października - zamknięcie · sezo-
wag1 ctęzkieJ na 12 rund a me dwa1 po- dę „Kurjera Łódzkiego". nu biegamj naprzelaj o nagrodę Nauci. Po mistrnostwach hokeiowych świa­

ta ma być rozegrane w Pradze sensa­
cyjne sipotkanie mięidzv reorezentadą 
Europy a Ameryki. Reprezentację Ett­
ropy stanowiliby najlepsi gracze 
państw euroPeiskich biorących udział 
w mistrzostwach. Kanada chce utwo­
rzyć przeciwko Europie wsoólnv team 
ze Stanami Ziednoczonemi, tak że o ile 
iej się to uda mecz nosilby- charakter 
walki między Amervka a EuroPa. 

czatkuJaicy baintamowcy„. Znów re- 14 maja - trójmecz: ŁKS - Kru- Wych. fizycznego. . 
mis. scheender - Zjednoczone z okazji dnia Mecz kobiecy Poznań - Łódź od-

Dopiero Woltowicz i Krumm wnie- Olimpijskiego. będzie si ę w Poznaniu dnia 7 maja. 
ś1i ogień na ring-. Wolfowicz Jest nie-I 20 t 21 maja zawody o mistrz. okr. Poza wymientoneml imprezami od-
zwykle twardy i ma ostry cios z Iewei.

1 

klasy C. będzie się szereg zawodów organizo-
co wiele znaczy. Jednak iest zupełnie 25 maja - zawody młodzików o wa·nych pnez kluby. przyczem najpo­
orymitywny w technice (krycie!) nie l mistrzostwo o okr. i odroakę PZLA i ważniejszą imperzą będą ogólnopolskie 
umie skracać dystansu, wtedy, gdy Prze POS., zawody lekfi<.oa'tletyczne organizowane 
ciwnik daje ostre swingi i nie umie od- 27 i 28 maja - zawody o mistrzo- z okazji jubileuszu przez ŁKS (najpraw­
skakiwać. Czego brak było Wotkowi- l stwo olkr. mężczyro i. kobiet kl. A i B„ dooodobniej w czerwcu). 

I 

~aDli(tnifl ~a,r:a i>en1psevo innych ludz;J. się dowiedziała o tern konlmren~yj,na 
Lecz p:ieniądze same przeiz sile nie da· WYtwórniaJilmowa, chciała nam za kon­

wały mi ni·gdy moraln.ego zadowolenia. ·trakt ofiarować, bajońską rycz.altową su­
Moim prawdziwym żywtołem była wal- mę 500.000 doląr6w. Nie zgodzHiśmy, 
ka. Lubiłem ją st'Oluoć bardzie.11 a'tliżeli się jednak, sądziliśmy bowi-em, że kon­

Nieznane szczegóły z życia mistrza pięści 
Najpo~ulairn~ejszy po d'z1'ś dzLeń czło­

wiek w Ameryce, wielokrotny mistrz 
świata w boksie - Jaok De:mpsey, wy­
dał w ostatnich dniach swój pamiętrnik. 
Poza sz.czegółami ju:ż szeroki·emu og6-
f;ow1 zmmemi, n~ezmierne cieikawe ł cha­
r.a:kterysty.cme są początki wielkiej ka­
rjery sportowej mistrza. Okazuje si,ę 
nowiem, że ulubieniec ~me.ry'.kańSikiej pu­
bliiczności Dempsev, był kiedyś bairdzo 
mało popllllarny, ba, nawet n:ielubiany 1 i 
\V'Y'k.piwainv przez tłumy, na\\net jiuż po 
zd'C)lbyciJu mistrzostwa świata w wailce z 
Jess W~llardem (4 lipca 1919 r. w T<r 
ledo). 

Oto co pisze Dempsey: 
Moje najgorętsze marzenia SIPCłniły 

się. Zostałem miistrzem świata. Tego 
naj1p1iękniej'sz.ego wi,ecwru w mojem .ży­
cru poszedłem spaiĆ dopiero o godz•Enie 
2-ef w nocy, gdyi nie mogłem się Wy­
kręcić od mzą:dz,enia ula przyjaciół ban­
kietu. 

Ledwie położyłem się do łóiJka, zmę· 
czony wrażeniami zasnałem kami·ennym 
snem. Mlatem okropne widziadła: Wtl­
łard mnie pi)konat i leżałem mokauto­
wanv bez sil. Zbudziłem się z okrop„ 
nem uczuci.em stra·chu, zlainy P1Qtem.„ A 
może doprawdy nie . zdobyf.e.m mistrzo­
stwa świata? - przemknęło mi przez 
myśl. Zeirw.aterh się i nawpót uibranY 
wvbictrfem z domu na nlicę . Pierwszym 
m;J<lm celem był młody ga'z1eci~rz SJPrze-

' 

d:ają.cy na mgu po,ra1111ne pisma. Za1J1im największy 11UJksus, rua kt6ry moglem so- trakt piierwszy będz·ie dla na;s korzyst­
zdążyl mi wręczyć najświęższe wyidia- bf.e teraz pozwolić. To też jeśli się cie- ni~jsly. 
ni~; z~pytałeUJ ~o z trwogą:. „~~o zdobył szyłem z pieni.ędzv otrzymanyich z waJ- Zawiedliśmy się j,ednak srodze. 
tmstrz.ostwo. sw1ata w boksie? ki mo}ej z Wtllardem, to tyil!ko dla.tego, Zainłm bowi,em ukazalv się pierwsze 

fakto, me ':'1e pan? - odparł .zdzl· że dzłęki nim mogłem pomóc naterjalnie moje filmy, rozpoczęła gwałtowne ataki 
wiony. Czy me był pan wczorał na in'tlYm, a przedewszystiki,em najbliższej przeciw'ko nam prasa. Oskarżano mnie 
wafoe? - Dempsey! Z rad.l()~ci ob1ą!em I rodzinie. Matce za.kupiłem domek i za- o . ndeprwłdłową walkę, o pyszałkowa­
go i zacz,płe;n catować. WyJął~m krlika pewniłem jej s,pokojną starość. tość, o chęć wielikich i choćby n~euczciJ­
dolarów pos.mdanych w kieszeni ,I wrę- W San-f randsco nLe długo jednailł. wych zarobków, zarzucano mi, ż.e w 
czył·em mu. Myślał z pewnośctą, ze zagrzałem miejsoe. .. g:runde rze.czy nie wi:ele UJmłern i gotów 
zwadowałem. Zostałem zaainin 'iJowainy do słyinnego je;stem podjąć się dla pieniędzy najgo.r-

W ki1lka miies,lęcv od J)amiętneigo dla wówczas cyrku „Sells-P1oto", w którym szych rzeczy. Wogóle przyJJiisYWano ml 
mnie dnia. z bOO<sera stałem się artys1tą z.nalazłem żywioł, jruki1ego szulkatem: kar .wszyi:stkie złe przymioty. · 
filimowym. Menażierr mój Doc Kearnis kołomne sztuki, na.jwł~ksze naipięcie ner- Kampanja ·Pism zrobiła swoje. Po­
wpadł ho·wi1em na pomysł wyzyslkainia wów, ciągle ryzyko. Lu:dzlie, którzy mimo g,ofosłowności i braku dowoclów­
mego roz,głoSIU i nawiązał kontakt z wY- mnie znają, uważają mnie j1eszcze dzi- opinja zwróciła się 1przieciwko mnie. 
twórnią w Los Aim_g-eles. Aeroplanem 1l"" siaj pod pewnemi względami za dziecko: Wszędzie przyśmiiewano mnie ze wzgair~ 
daliśmy się za ocean, gdzie zostallPśmy A p rzec-i eż wiadomo, jaik dziit-ci lubią da. i lekceważeniem. Nie dość tego. Za­
przyjęci z entuzjazmem przez Dougfasa cyrk. Smiać mi się chce, gdy przyipomi- częto bojkotować moje filmy. Na pre­
Fairbainiksa, Mary Pikford i Charlłe Cha- nam si0biie w jakich rolach wówczas WY'- mjierze w Sa'n f rnncisco obrzucono ekrnn 
plLna. stePowalem: jaiko kiown i jako tancerz zgnif.emi jajami, przyczem rozwydrzony 

Lecz ntest,ety pobyt niasz w Los An- groteskowy. Tłumy nile mogły wyjść z motłoch roz.począł iakie gwizdy i rylki, 
g-eles nie trwał długo, gdyż obliczenl1a podziwu i ·przyglądały mi stę z najwyź- że trzeba było przerwać sea!I1s, ·by ua1Ek­
Doc Keamsa sipal'iły na parnewce i ze szem zdumieniem. Nle mieściło się im nąć zdemolowania lokal'u. 
względu na rtiez.byit odtpowiednie warun. bowiem w glDwiie, że ten sam człowiek Nie wiedz~ałem sam co począć. Za­
k! materjafoe zerwaillśmv kontakt I wy- jest idnocześnie bokserskim mistwem cząłem zbilerać dowody by wYkazać 
jechaliśmy dio San framdsco, gdzi1e za· świata. swa. niewinność. Przez ' specjalny sąd 
mieszka'1iśmy u matki Keairnsa. Jaik wie· Wspomn1eruia z tego okresu sprawJa- honorowy - zostałem po rozpatrzeniu 
1e zmieniło się w mem iydu od czasu ją mi jesz.czę teraz radość. wsrelikich zarzwtów zrehabilitowany. 
'łstatnieg-o p.obytu w tern mieś<:i-e ! By- W mi·ędzyczasiie Ke:arns doswdt do 

1 

Część prasy ni,e zaprzesta ła jedna,k kam­
tem przed ewszysfl<iem bogaty. I mia~ porozumienia z wytwórnią fillmową w pamj.i, a tłumy były nadal wro~o nastro­
lem możn·ość prz·et1rnna,ć sie, źe najwięk- Los Angeles. Warunki były doskonate. 1.l>Oltle. Doszło do tego, że przy'kriumi by­
szą radość. jakci mo~a dać oiieniądze - Mieli śmy otrzymać 100.000 dolarów go-1· 10-.wycho1dzić z domu; - na 1 i! ..:y spo­
j,eis:t możno·ść uszczęśliwienia dzięki nim tówką oraz 50 proc. d,ochodu netto. Gdy tykały mniie kpiny i szyders twa 

. . ' . .. ~ . '· 

·-•; .. 



Zawody lotni ze pod Lublinem 

Ostatnio odbyły się pod Lublinem 3-cie lubelsko-podlaskie zimowe zawody lot· 
ni.cze, przy udziale kilkunastu aparatów. - Na zdjęciu naszem widzimy aparat 

RWD 5, pilotowany przez kpt. Halewskiego. 

1983 

lędzynarodo e za ody boke owe 

Od kilku dni odbywają się na stad.jonie zimowym w Pradze międzynarodowe za. 
wody hokejowe na lodzie. - Na zdjęciu naszem widzimy fragment walki pomię· 
dzy drużyną polską a niemiecką. W zawodach tych polska drużyna weszła do 

półfinału. 

Yacht-Klub oficerski . w rSZ2'Wle 

~: 

Jeden z amerykańskich lekarzy skon­
struował specjalny aparat ratowniczy, 
który oddaje duże usługi szczególnie 

Niedawno dokonano poświęcenia i otwarcia oficerskiego Yacht-Klubu, który mie­
ści się we własnej siedzibie, wybudowanej niedawno przy nowym m<>śpie kolejo­

wym na Wiśle. - Na zdjęciu naszem widzimy stedzibę Yacht-Klubu. 

Jedną z atrakcyj sezonu zimowego w 
Nicei, są pochody karnawałowe masek. 
Na zdjęciu naszem widzimy J.K.M. Kar· 
nawał LV, wyjeżdżający z hangaru, na 

przy ratowaniu tQpielców. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Dzieje pi~knej Jolonfg 
Od kilku tygodni bawiłem w średnio- saieh pergaminowych zwojów, natrafi· 

wiecz.n)'llll zamku rycerskim w południo· łem na tę niez'Wykłą kron~kę która za· 
wej części Szkocji. ZamiesLkiwali tam wierała ścisłe dane o jednej z średniowie 
pofomkowie słarwnego rodu, których naz cznych właścicielek zamku, Jolancie. 
wisko vrzez &Zereig wieków wisipominali Jolamta miała zaledwie siedemnaście 
prawie wszyscy historycy. lat, gdy wys.zła zamąż - czytałem przy 

Zgodnie z umową, miałem uporząd- blasku dużej świecy. - Była piękna i 
kować olbrzymią bib1ioitekę, składającą miała bardzo wielu a·de>ratorów. Po ślu· 
się w lwiej części z bezcennych wprost bie, w ciągu pierwszych dwuch lat była 
białych kruków oraz kronik rodzinnych. przykłardną żoną i n~kt nie pe>trafił jej 

Pra•cowałem głównie w nocy. W. nic zarzucić. 
dzień jeździłem z właścicielami zamku Lecz pewnego dnia stałio się„. 
na polowania, lub też grałem w karty, Jolanit.a brała udział w wielkiem po· 
popijając znakomite wino. !owaniu. Tak się jakoś złożyło, że w le· 

Pewnego wiecz.oru d'}"skutowaliśmy sie znalazła się sam na sam z pewnym 
bardzo gorąco. młodym giermkiem, Józefem, na którego 

Sędziwy właściciel średniowieczne.go do tej pory nie zwra.cała żadnej uwagi. 
zamku twierdził kategorycznie, że U!Pa• Tym razem stwierdziiła, · ku wielkie· 
dek moralności jesit specyficznem zijawi· mu swemu zdziwieniu, że giermek jes.t 
ski.em naszych czasów. bardzo pięknym mężczyzną, znacznie 

Ja . zaś starałem mu się wyrtłumaczyć przystojnieiszym od je,j męża oraz licz-
że jest w błędzie. Każda epoka znała nych rycerzy, kitórzy ciągle do nich 
rozipustników i ro.zipustnice, w kaiłdym przyjeżdżali. 
okresie note>wano najpotworniejsze · Jolamta wróciła do zamku dość póź· 
z;brodnie i dwudziesty wiek bynajmniej no. 
nie zasług~e na gonszą opinję, niż po- A w nocy cichaczem wymknęła się z 
przednie. sypialni do jednej z bocznych komnat 

W.róciłem do mej komnaty bardzo gdzie już czekał na nią giermek. 
późno. Byłem wprawdzie dość wyczer- Mąż Jolanty był tego wie·czoru do te 
pMly i stare wino mocno szumiało mi w I go stopnia pijamy, że nawet nie zauwa· 
głowie, ale mimo to zabrałem się do pra żył jej blisko godzilllnej nieobecności. 
cy. Wróciła 4o sypialni kollliPletnie wy· 

I wówczas właśnie, sziperając w sto·. czerpana i u:snęła kamiennym snem. 

Pre n u me rata: z kosztami przesvlki pocztowej zz. a gr. 50 miesiecznie 

ulice Nicei. 

Od tego dnia Józef stał się k•ochan· ku wyje{;hał do jednego ze swych przy-
kiem r!)ięknej -pani. ljaciół. 

O romansie tym dowiedziała się Jul- Tak się jakoś złożyło, że Jolanta .ma 
ja, jedna ze służebnic, którą Jolanta lazła się sam na sam z Julją. 
obdarzała najgłębszem zaufaniem. Traf Gdy służebnica nachyliła się, by pod 
chciał jednaik, że Julja była poprzednio nieść z podłogi jakiś przedmiot, Jolanit.a 
kochanką Józefa, który naweit obiecy· jednym, błyskawicznym ruchem, zarzu-
wał, że się z nią ożeni. ciła jeij na szyję jedwabny sznur. 

Gdy jednak poZ)"Skał względy właś· Właścicielka zamku była silną fizy-
cicieli zamku, przestał Ztl!Pelinie zwracat, cznie kobieitą. Dziewczyna nie zdążyła 
uwagę na nędzną służebnkę. wydać ze siebie żadnego jęku. Po paru 

Julja nie mogła teg'O przeboleć. chwilach przestała już dawać znaku ży-
Pewnego południa odbyła z gierm· cia. 

kiem poufną rozmowę. Jolanta wezwała szybko Józefa. 
- Nie mogę dłużej znieść tego - Musimy ją teraz sprzątnąć - rze· 

wszyistkiego - powiedziała mu - Po· · kła stanowczo do giermka, gdy ten zna• 
wiem o wszystkiem n11Jszemu panu, niech lazł się w pokoju - Ona już nie żyje. 
się roz;prawi z tą ladaczniicą. Ponieważ Już nic nam nie grozi... 
boję się, że i tobie będzie grozić niebez- Józef zartrząsł się ze strachu. 
pieczeństwo, więc uciekaj stąd. Ja do Spojrza~ na jedwabny sznur i wszyst· 
ciebie przyjadę! ko z·rozum1ał. 

Giermka o.garnęło przerażenie. - Precz - krzyknął - Precz! Zbrnd 
- Zaczekaj trzy dni - rzekł drżą· niarka! Krewi 

cym głosem do dziewczyny - Muszę się I wybiegł na krużganek, wzywając 
przecież przygotować do ucieczki. nieludzkim głosem pomocy. 

Zgodziła się. Po paru minutach przed komn~tą ze· 
A w nocy, gdy Józef znów z,nalazł brali się wszyscy członkowie rodziny 

się sam na sam z pię•kną Jolantą, powie- . właściciela zamku oraz służba. Jolantę 
dział jej o wszystkie.ro. zamknięfo w izbie, pozbawionej okien, 

Musimy razem uciec! - temi słowy 
1
: gdzi-e miała się znajdować aż do powro-

zakończył swe ZIWierzooia. tu męża, który powinien był decydo-
J olwta milczała dość długo. wać o jej dalszym losie. 
Uciec? Z tobą? Nie, bo niemo·żliwe- Gdy nazajutrz izbę tę otwarto, stwier 

odipowiedz:iała wresZ1cie cioho - Muszę dzono, że Jolanta postradała zmysły. 
zna•leźć inne wyjśdel Na tern kończą się kroniki. 
~ I więcej już w tej sprawie z gierm· Pisał je wnt11k pięknej Jolanty, na 

kiem nie rozmawiała. p·odstawie zebranych, wyczerpujących da 
Nazajutrz po ipołudlniu właściciel zam nych o życiu tej zbrodniarki„. Tłum. D. 

Ogłoszenia· w tekście so gr. za wiersz miiimetrowy <na stronie 4 szpalty>• 
• nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 grosą, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za si owo 10 groszy, naimnieisze zł. 1.20. 

Za wydawce i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




